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Pulkf>-.~i~ cżes~iego sztabu l!!••~alne.11! z ac ie te w a I k i to cz~ si e 
o szansach W.OJOJ czesko-n1em1eck1e1 na froncieEstretnadury 
Praaa ··liczg na · poliloc sojuszników. 

LONDYN, 23. 8 . ........: Oficer czeskiego wać mobiliz.ację oraz koncentrację nastych 
s.ztai?u genernLnego i profesor czeskiej aka- wojsk". . 
dem1i wojennej w Pradze, p~k. Stanisław Czeski sztab generalny musi ze swej 
Yestera ogłosił na łamach periodyku ame- strony · zrobić wszystko, 
rykańskiego „New Masses" (New York) ażeby oprzeć się pierwszemu atakowi 
artyikuł, omawiający siłę militarną Czecho- przeważającej siły powietrznej niemieckiej 
słowacji oraz sza·nse, jakie ·posiada ona w na te bazy w okręgu zachodnim i ażeby zy 
s.tarciu z Rzeszą. skać na cz.asie". 

Jak wyobraża sobie członek czeskosło- Płk. Yester oblicza, że przedarcie się 
wackiego sztabu generalnego starcie z Rze- przez cz.eską linię · obrony wymagać będzie 
szą? Uderzenie niemieckie na lądzie i w po- ze strony Rzeszy bardzo starannego przy
wietrzu zaabso·rbuje całą energię wojenną gotowania oraz przeszło dwukrotnej prze
Czechosłowacji. wagi liczebnej. Część granic Czechosłowa 

Jeżeli idzie o llQtnictwo, to płk. Yester cji jest tak umocniona, że wytrzyma napór 
jest zdania, iż lotnictwo czeskie, jaik i obro- nieprziyjaciela, dopóki nie zostanie przepro 
na powietrzna „przeżyją wiele oięŻlkich dni wadzona mobilizacja I koncentracja wojsk. 
zanim nadejdzie pomoc lotnicza Fra_ncji i Fortyfikacje pogral\iczne - twierdzi pfk. 
Rosji, dając nam przewagę w pow1etr:ru Yester - są tak urządzone, it mogą służyć 
dla kontynuowania walki", ia punkty oparcia i operacji dla armii, gdy 

Armia lądowa będzie musiała wYtrwać ta zqstanie jut raz zmobilizowana i skon
t wytrzymać atak niemiecki przez par~ ty- centrowana. Płk. Yester. wyraża przekona
godni, zanim „armie naoszych- s?jus~ni~ó~. nie, iż umocnienia te potrafią wytrzymać r1 
nie wedrą się na terytorium niem1eC1~1e t 111e pór nieprzyjacielski aie tylko parę dni, aie 
zmuszą niemiecki0ego sztabu do sk1erowa- parę tygodni, 
nia głównej siły Opierając ~ię n.a zródłach niemieckich, 

SALAMANKA, 23 . . 8. - Komunikat 
urzędowy kwatery głównej: Na · froncie 
Toledo miało miejsce silne natarcie na od-

5.0QO aparatów, Sowietów na 9.000, . Cze- cinku Puent del Arcobispo, gdzie rozpo
chosłowacji na 1.400 - płk. Yester liczy częła ofensywę armia centralna pod d-0-
na przysłanie 3.000 bombowców sowiec- wództwem gen. Saliquet. Oddziały powstań 
kich na pomoc Pradze, cze po złamaniu oporu nieprzyjacielskiego 

„Ponieważ armia nasza - wywodzi zajęły szereg _ważnych pozycyj, jak Mo
płk. Yester - pomyślana jest głównie dla hedas de la Jara, Aide Nueva de San Bar
celów obronnych . (po7.-0stawiamy zadania tolome, La Estrella, Aldenueva de Barbar, 
ofensywy naszym spr1.ymierzeńcom), prze Roya, Nava Ri·oomalillo i wyżY'nę Est.rei
to czeska siła powietrzna stanowi część la. Wzięto do niewoJ.i 400 osób, w czym 
składową armii lądowej, podobnie. jak w dowódcę batalionu„ 
Stanach Zjednoczonych, i nie Jest wyodr'ę- Na froncie Estramadury, na odcinku 
bnfona. Niemcy twierdzą, że nasze bryga- Cabeza del Buey, panował spókój. Próba 
dy górskie 0traz kawalerii należy uważać ataku nieprzyjacielskiego na Za'rracapilla 
za dywizje. Jeżeli tak jest, to 'fla stopie po- skończyła się ni•epowodzeniem. Na odci:n
kojowej armia Czechosrowacji liczy 22 dy- ku Ebro w dalszym ciągu sto~owa'flo d~
wizje; cyfrę tę można podwoić od razu: tychczasową taktykę, polegaiącą _na ni: 
przez wstępną mobilizację, Większość nie- szczeniu silnym ogniem artyleryjskim l 

mieckich ekspertów wojskowych upllłlje, bombardowaniem lotni·czym :nieprzyjaciel
że Czechosłowacja potrafi wystawić 40 d'o skioh stanowisk. Piechota powstańcza -0-
skonale uzbrojoonych dywizyj na wypadek krążyła cały pułk nieprzyjacielski, Wzięto 
konfliktu", do .niewoli 200 osób oraz pochowa:no kilka 

Jak z pcrnryższego wynika, Cieohosło- set tm:pów, zdo?yto 34 ka.rabiny maszyino.
wacja liczy s•ię z niespodziewanym ata.)dem we, 800 karabmów ·ręczny:c.h i . 3 czołgi. 
który mu·si wytrzymać sama, a .następnie Lotnictwo pows·tańcze bom'bard?wało 20 

UCZCZENIE F ALANGISTóW. 
. BURGOS, 23. 8. - W całej Hiszpanii 
powstańczej urządzono wczora.j uroczysto 
ści ku czci fala·ngistów, rozstrzelanych 
przed dwoma laty na dziedzińcu tzw. „wię 
zienia wzorowego". W uroczystościach 
wzięli udział przedstawiciele rządu i woj ... 
ska. 

BARCELONA, 23. 8. - Radio Bar• 
celo.na nadało komunikat, stwierdzający. 
że na południ.owy wschód od Vilłalba de 
Los Arcos wszystkie nieprzyjacielskie a1 
taki zostały odparte. N a froncie Estrama„ 
c}.ury nieprzyjaciel postępuje naprzód na 
odcinku Fuente del Arcobispo, gdzie to ... 
czą się zacięte walki. 

Irupg 4 wieźniów 
znaleziono w cell -

FILADELFIA, 23. 8. - Czforeoh więź„ 
niów, którzy w więzieniu Holmesbury prze„ 
prowadzali od czwartku strajk głodowy~ 
znaleziono w celach martwych. Władze po..; 
leciły przeprowadzić sekcję, gdyż zachodŻi 
podejrzenie zbrodni. oczekuje ipomocy Francji i Sow,ietów_ . bm. _<lworzec kolej-owy i port Ahcante. 

iiii---------------------------------------------
przeciwko tej interwencji. . które podają siłę powietrzną Francji na 

Decydująca bitwa, która zacznie się n~d l d ft • d ł f • I 
~~j~; z~rt~~~~i:m:~~ ~;:~~h~~ir~~~h~ bor UDt:lmdan _ sporząl z rapiior Nowy se n at Ir a il dz ki 
~~::~~~0te;~~c;~fa.~ terytonum drugopla ez r a I z a e Ce . • ~ ta• reprezentati• etitu tudnos.:i ~ 

Kolejność wydarzeń wojennych wy.glą- , . • DUBLIN, 23. 8. - Wybory i1o nowego kulturę, rolnictwo, p-rzemysł i haindel, pra.-
da według pułkownika czeskiego sztabu g~ PARYŻ, 23. 8, - Agencja Hava.sa ClG- WOJSkowy w Czec~osłowaCJI, Sutt.on, .pn:y senatu odbyły się zgodnie z nową ustaiwą, cę oraz administrację. W zaisadzie no'Yef 
ner al n ego następująco: Dw~ do trz7ch . dm no~i z Pragi, ~e misja lorda Run<:imana wy- był w towarzystwie kon~ula ang1elsktego przewidującą reprezentację korporaicyjną. ustawy tkwiła dążność do uniezaletnienia 
samodzielnego opo~u prze-c1wk? niemtec- ka~cza obecme . .raport, reasumujący wszy- w Pradz:, Po.resa! do J1hla~y. (I.gł.au), z 60 członków izby wyższej 11 mianuje izby wyższej od wpływów partyjnych i do 
kim siłom na lądzie 1 W powietrzu, ~ dO stkte daine, udzielone zarówno prrez stronę centrum Językowej wrspy .i11rnm1ecktej na premier, 6 rep.rez~ntuje uniwersytety, po- stworzenia reprezentacji O chara:kterze fa„ 
3-ch tygodni samoistnej obrony przeciwko czeską, jak i niemiecką. Raport nie będzie Mora~ach, Dyplomae1 angt~J~cy p;zepro- zostałych 43 podlega obiorowj przez spe- chowo-intelektual·nym. Wybory przyni~ły 1 

naciskowi armii lądo~ej Rzeszy. . jeszcze za~ierał ani „rad" ani konkretnych wa<lz~Lt r~zmowy ~ przedstaw1c1elam~ wł,adz CJ"ałne ciało elekcyjne sp_ ośród k~<lyda. tó~r, szereg niespodzianek pe~onalnych, usuwa 
Płk Yester nie wierzy w wypowscd:ic- v1opvLy<:yJ. Ma uu •u '"'°t„ j ... .1,..,~:„ ........,.j....;n!" A .... „i,.,„h • s..,...._u·f .... ,„ .-. . „i,Yc • J'lJPtnil"C- • • , _ , -c . , - d h -"-

riie wojny przez Rzeszę. „Nieprzyjaciel - sytuację. i bliżej określić pr~blem. B~z1e kiego, tnformu· . .., dę o su.n acti. gvi.pu- wych~· :f~ ostatrtie reprezefi,{.~'ł- 9Ś'"natlZ'i for„z 1l°Wp'lS"~·~'..i:t_:t.!J\.:Vlft\ J '!:~nv~ .. i:::. ,_; 
wywodzi on ...- będzie usiłował on p-Oidany obu strcmoot' do W~·adorp.-0śc1i. darczyoh i pclttyczmych w tym okręg.u. • '. . , 1 ooo . ..... 

~przez nagły atak .,· . PR.AGA, 23, 8 • ..._ Ang1elsk_1 atta.che 

:~r~Ki{~t~.;~:~~~~;::~~~;. Obraza narodu polskiego Bogatą .. ,reerńilJrąnt~~ 
N d - - przez pomorskiego żyda.• z n alez1ono bez zye1a 
Oł:Dł Z łłZfDłł CHOJNICE, 23. 8. _ Przed Sądem i pozdrowienie: „Czołem !", rzucił pod kh SIEDLCE, 23. 8. - W czerwcu rb. '-- W tych dniach l>naleziono Kryńską w. 

łrant:Ulkłt:b IBIDOIO'fó~. Okręgowym toczyła się roip~awa p.rz~ci~ adresem: „Wy, przeklęci Polacy, mówcie powróciła z Francji do wsi Olędy, pow. domu martwą i zachodzi podejrzenie, że 
LYON, 23. 8. - O g. 22 zderzyły się ko Mojżeszowi Rozenthalow1 z- Kamienia do mnie tak, żebym ja zrozumiał", Po roz- Siedlce, po 15-letnim pobycie, 48-letnia została ona otruta. 

w powietrzu dwa samoloty wojskowe, do- Pomorskiego. Akt oskarże.nia zarzuca mu, patrzeniu sprawy Sąd skazał Rozenthala Rozalia Kryńska, Mówiono, że Kryńska Czy morderca zdołał zabrać jakieś pie~ 
konywujące ćwkzebnych lotów nocnych. że trzem Polakom w odpowiedzi na ukłon na siedem miesięcy aresztu. . przywiozła z sobą znaczną gotówkę. Po- niądze, na razie nie stwierdzono. 

i j Oba samoloty spłonęłyt sześć osób ponio- ' ' głoska ta stała się przyczyn'! zbrodni. . 

sio ómier;~ZBITY ~WIEC. poświęcenie „D~mu Ry~a_ka -Na Ulile Berlina spadł samolot. 
AMSTERDAM, 23. s. - Koło Eidnoven odbcdzie sic ł wrześ':'~a ~ ':f~elltteJ. Ws1

1

Siedmiu rzechodniów poniosło śmierć. „ 
spadł szybowiec, pilotowany J?rzez 20-le: WARSZAWA, 23.8. - W dn. 4 wrze-,m1e1scowei ludnosc1 dużego 2-piętrowego p . . , .. 

. tnją lotnkZ!kę Sandel'S. Szybowiec uległ zn1 śnia odb ~ie się w Wielkiej Wsi uroczy- „Domu Rybaka" im. gen. Orlicz-Dres..zera, BERLIN, 23. 8. - W pomedz1ał~k w :uosło .przy .tym sm1erć. Z~łoga samolotu, 
szczeniu, lotniczka zginęła, stość p~święcenia i oddania do użytku który został ufundowany p_rzez Ligę Mor- godzinach wi.eczor~ych wydarzyła się w składaiąca się z dwóch osobz wyszła t WY. 

ką i Kolonial114. I centrum Berlina niezwykła kata~trofa, - padku _bez szwan~u, . 
Dom ten posiada ośrodelC zdrowia, bi- Mianowicie 111a skrzy.żowami.u uhc Frank- Jakiego rodzaiu był to _samolot 1 co 

B IA ,. • bliotekę, świetlicę, czytelnię, dużą salę tea furteir • Alee i ~eb:rstrasse spa~ł nagle było powod~m. ~atastrofy, me zostało dQ<i Wizuia d~n. RagskiłtiO w o .a li \tralną oraz szereg innych urząd~eń. mały samolot. S1edm1U p_rzechodmów po- tychczas wypsmone .. 
Na uroczystość otwarcia „Domu Ryba- ~-1. 1 ·~ · • ooo 

ka" przybędzie szereg delegacyj z Gdań-
ska, Gdyni, :Torunia i innych miast. Z 
Warszawy od·ejdzie specjal1ny pociąg wy- O 
cieczkowy z wagon.ami pulmanowskimi, 
Wycieczkę organizuje L.P.T. 

Autostrada 
- dookoła. Wiednia . - WIEDEN, 23. 8. - Dokoła Wi~ia 
zbuidowana zosta.nie autos·trada, okalająca 
całe miasto w te.n sposób, że automobi
liści; który~h · droga prowadzić będzie 
przez Włt!deń, będą mogli go ominąć, nie 1 

P.rzejeżdżają~ przez mia.s·to. _ 

no1ar s. 2s~ 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.28, funty szterUngi ~5.81 1 franki 
s.zwajcar&kie 121.00, franki fra.nouS'kł'e 

14.45 i liry włoskie po 22.60. 

I sws•• • WWIWA 

tytuł Miss Europy. 

S W A-TNICK~ ... - •, .. ~, . 
• ~I ' •. -~· ·-Na zdjęciu premif -~piękności szeregu krajów europejskich zgromadzone w Kopen 

· P ~-:ii~()cłla 172,· 33~ haclie w"0ciekiw„1.riu na wybór „Miss Europy". Od lewej: miss Węgry, miss Belgia, 

. „ 

w stolicy Bułgari~ w Sofii baWi z wizytą oficjalną szef polskiego lotnictwa wojsko
wego geo. ·Rayski. ~a zdjęciu - moment powitania gen. R~yskiego pn.ez szefa, buł~ 

p-skieiQ. ~ł,wat. W9j*2wego P.łk. B9jdeW1~na - 12.tniłk11 B!>.t~ 

11. Nui6rkltni9111115 •• „. . miss Rosja, miss NotWegia, miss Francja, miss Anglia. Stoją od lewe.i - miss Fin-
. (lłfs L~n. tin-•t 1 Jlłttre.......... ,_ 1„-ł;" misE. orecia miU Hiszpania, mis~ Szwajcaria i miss Jugosławia, 

-~ Il • ~'. ł • ""· '. _.111t ~'l!'f. -~""' . tł""tl • - • ' . , . -

.... 

J 



Str, z. „?CH O- Nr. 2?53 
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ZDJ\DZE~lil I ł\'l'lłA•.att. 
(-) Premier Daladicr przef'rowadził na

głą rekonstrukcf e gabinetu. Ustąpili dwaj mi
nistrowie skrajnej lewicy Prossard i Ramadier 
którzy nie zgodzili się na zapowiedź premiera 
reformy 40-go<lzinnego tygodnia pracy. lch 
teki objęli deputowąnl de Monzie (teka robót 
publicznych) i Pomaret (teka~ pracy). kwidowały grof...ną bandę złodziei na tere- stsze, zawiadomiono policję. żmudne do- Łódź, 23 sierpnia. - W środę 24 bm. ZGODA U JEROZOLIMSKIEJ? 

nie PKP. Wilno, uprawiającą swój ,pro<:c- chodzenia i długotrwałe obserwacje u- odbędzie się w Inspekcji Pracy ko·nferencja Wczoraj miała się odbyć konferencja w (-) Regent Horthy i !kanclerz Hitler do
koną!i w Kilonii przeglądu okrętów floty nie
mieckiej. Podczas rewii przepłyn~ło przed 
nimi 110 jednoste.k, 

der" od dłuższego' czasu. Szczegóły tej afe- wieńczyło powodzenie. w sprawie unormowania warunków pracy fabryce Jerozolimskiej przy ul. Pogonow
ry są rewelacyjne: Nici śledztwa wiodły do Warszawy, <;to- w zawodzie piekarskim. Jak wiadomo bo- skiego. Konferencja ta miała na celu zlikwi 

Kilku fałszerzy warszaw.rs•kich skomuni- kąd niezwłocznie przybyli przedstawiciele wiem, na terenie Łodzi mało jest przestrze- dowanie strajku, który był protestem prze 
kowala się ze złodziejami· wileńskimi, któ- wileńskiego urzędu śledczego i przy pomo- gany zakaz wypieku :niedzielnego. Ogół ciwko sprzedaży przez właścicielkę ma
rzy zdoła·li wciągnąć do bandy kilku funkcjo cy policji warszawskiej przystąpiono nie- pracowników piekarskich, któremu obeC'ny szyn i urządzenia fabrycznego. 
nariuszy kolei z ekspedycji bagażowej. zwłocznie do likwidacji bandy w stolicy. stan daje się we znaki, zwrócił się do I·~- Jak się dowiadujemy, żadna ze stron 

Nadużycia polegały na iym, że wcią- W toku dochodzeń okazało się, że stra- spekcji Pracy z prośbą o uregulowanie nie zgl-0siła się na zapowiedziane pertrak-

(-) 1,Sunday Times" donosi z Berlina, 
że rząd memleckl na oficjalne zapytanie rzą
du polskiego o charalkter manewrów nie
mieckich udzielił odpowiedzi uspokajającej, 
zaznaczając, że manewry te w niczym nfe 
powinny budzić niepokoju w Polsce. gnlęci do bandy kolejiarze fałszowali listy ty poniesione przez kolej przekraczają 50 sp,rawy wypoczynku niedzielnego. tacje, prawdopodobnie więc zdołały już 

przewozowe i towary. zamiast iść do rąk tysięcy złotych. Oprócz złodziei i niesumicn się pogodzić. (-) Pani Oyuki Morgan, narodowości ja 
pońs:kiei wdowa oo milionerze amerykan
skiim, Jerzym Morganie, powróciła po 35 la
tach pobytu za granicą do Japonii i wszcz~la 
starania o przywrócenie jej obywatelstwa 
japońskiego. 

·właściwyc~, wysyłane były pod adresem nych kolejarz)'.' .ar~szt~w~nych w W!lnie, LIKWIDACJA ZATARGU. WSTRZYMANE WYPLATY. 
warszawskich pa;;crów. . . osa?zono w W!ęz1emu pięciu fałsze:zy 1 pa- Wczoraj został zlikw,idowany zatarg Jutro odbędzie się konferencja w fa-

Fałszerstwa 1 kradZl'eze . dokonywa~e serow aresztowa?yc~ w Warsza,~1e. ~zcze w firmie Jankowski w Pabianicach. Odby- bryce Ajzenberga, gdzie osta~nio powstał 
były w ta~ sprytny sposób, ~~ prz.ez dłuz- góły afery na razie me rt10gą być UJawntone. ła slę konferencja przy udziale !inspektora bardzo ostry zatarg z powodu wstrzyma-
5zy czas nie można było :wpasc na ich trop. pracy i przedstawiciela Zj. P. z. Z„ na któ nia robotnikom wypłat, niewydawania ksią 

rej firma zobowiązała się przyjąć zwolnio- żeczek obraclmnkowych, unieruchomienia 
nego robotnika, jednego z delegatów ro- warsztatów pracy bez uprzedniego dwuty
botni<:zych o.raz dopłacić różnice do sta- godniowego wypowiedzenia itd. 

(- Na jednym z dworców nowojorskiej 
kolei podziemnej zderzyły się dwa poeiągl. 
jedna osoba została zabita. 50 odniosło ra.ny. 

Odpalony konkurent 
BI zastrzelił ukochaną i siebie. wek. U EJT.rNGONA BEZ ZMIAN. 

(-) W Gdyni spuszczono na wnde zbu
dowane przez stocinię Marynarki Woiennt.ł 
dwa trawlery: „Czapla" i „żóraw", 

BIELSK-PODLASKI, 23.8. - We wsi 
Kułygi, siemlatyckiej gminy, Jan Kowaluk 
st/łrał się o rękę Heleny Kozaków,ny, leci 
na przeszkodzie pr:zyszłemu związkowi sta 
la jej matka, Stefania. 

Zrozpaczony Kowaluk, ni·e mogąc per
swaijaml skłonić niedoszłej teściowej do 

zgody na małżeństwo, strzelił do Kozaków 
ny, zabijając ją na mi·ejscu, po czym sarn 
wpakował sobie kulę w brzuch. 

Odpalonego konkurenta~zabójcę odwie
zion.o pod nadzorem policji do szpital~, 
gdzie ctogorywa. 

Sprawa s.tawek zostanie unormowana W zakładach Ejtingona w dalszym cią 
w myśl obowią:zująceg-0 orzeczenia dla gu strajk trwa. R-0botnicy siedzą ciągle 
przemysłu włókiennkzego. W działach spe na terenie fabryki: Usiłowania w sprawie 
cjalnych, produkujących watę - utrzyma- likwidacji zatargu nie dają na ra.zie żad
ne będą pJa.ce dotychczasowe, aż do za- nych rezultatów. Sytuacja strajkujących nie 
warcia umowy zbiorowej dla fabryk tego wykazuje żadnych zmian. 
artykułu. . NIEHONOROWANIE UMOWY. 

UNORMOWANIE STAWEK. W tkalni Braci Częstochowskich przy 

Będą one mialy· po 200 ton wypDrności · 
wykonane w }<raju motory Diesla o sile 1060 
HP. pozwolą rozwinąć szybkość 17 mil mDr
skich na godzine. 

Oba okręty będą całkowicie zeleiktryfl„ 
kowane. 

Obóz Miedzrnarodowr Mlodrch 
••• w "7ieżycy został otwarty. 

Firma AugusHn, gdzie powstał nowy ul. Matejki wybuchł zatarg na tle niehono
zatarg, grożący strajkiem, na w·czorajszej rowa·nia umowy zbiorowej dla przemysłu 
konferencji podpisała nowe zobowiązanie, włókienniczego. Robotni·cy zaprotcstQwali 
z którego wynika, że do soboty bieżącego przeciwko stosowaniu płac niezgodnych z 
tygodnia fabryka wypłaci robotnikom wszy orzeczeniem, ~wracając się jednocześn:e 
stkie należiności z tytułu różnicy stawek do Inspekcji Pracy o interwencję. 

(-) We wsi Zakręt, gmina Wiązowna 
pod Warszawą 25•letni ślusarz Ant°'ni Dar.mo 
chwał podejrzewając 24-letnią żonę Bron1sła 
wę o zdradę małżeńską, strzelił d.o niej dwu 
krotnie, a gdy ranna padła na ziemię, porwał 
ze stołu d·uży nóż i zadał szereg ran w 
brzuch. Przewieziona do sZipitala Darmo.cnwa 
łowa zmarła. Zbrodniarz zbiegł do la:su. 

(- ) Wczoraj po południu w Ożarowie pod 
Warszawą wpadt na clr.zewo autobus pasa
żerski, kursujący na linii Lódż - Warszawa, 
w chwili kiedy chciał wyminąć. jadącą śr.od-: KOśCIERZYNA, 23. 8. - W ponie

dżiałek rozpoczął się w Wieżycy w Szwaj 
carii Kaszubskie! Międzynarodowy Obóz 
Młodych organizowany w celach propa
gandowych przez Polską YMCA. W nie
dzielę przybyło ponad 40 cudzoziemców, 
którzy zwiedzili port w Gdyni z uznaniem 
podziwiając rozmach i amerykańskie tem
po rozbudowy miasta. szczególnie Wę
grzy i Czesi z entuzjazmem poznawali port 
i jego urządzenia. 

Najbardziej egzotycznym obozowcem 
jest Mr Ampofo, murzyn z Poł. Afryki oraz 

Alarm w miasteczku 

Podkop na plebanii 
ROZPRZA, 23.8. - Około godziny 23 

115łl'll<~·„, rłzwnne ... l~l!mowv a;„„„r„ac,.., 
St'i' ł'.zy J.ftłuirl'l'i• .W .l'(Ut.P'•iiy.' lVUeSZl\cUJCY 
Rozprzy na odgło! dzwonka alarmowego 
pobiegli czym prędzej z ciekawości co się 
stało. Jak się okazało, alarm wywołał 
stróż kościelny Szczepański Józef, który 
podczas .obchodu iabudowa·ń miejscowego 
proboszcza zauważył podkop pod stodołę 
a przy nim 2-ch nieznanych osobników, któ 
rzy na jego widok zbi·egli, przeskakując 
przez okalający parkan. 

Amatorzy cudzego mienia spłoszerri 
przedwcześnie nie zabrali z sobą żadnego 
łupu. 

• 
ZYCIE PABIANIC. 

Mr Dickson, gość z dalekiej Australii,li~ 
cznie przybyli Czesi, Węgrzy i Szwajcarzy 
poza ty;m po paru przedstawicieli przy
było z kilkunastu państw europejskich. 

Obóz potrwa tylko do końca b. tygod 
ni a. 

Grupa polska. w liczbie ponad 20 osób 
przybyła 'do obozu o 1 clzleń wcze§nlej i 
wysłuchała instrukcyjnych pogadanek P. 
Radeja - Bcdenskiego, delegata M.S.Z., 
który ponadto zaopatrzył Polaków w sze~ 
reg wydawnictw propagandowych o Pol
sce. 

Młodzież mieszkać będzie w chatkach 
obozowych mieszana narodowościowo. W 
ka~dej chatce będzie po 2-3 Polaków i 
5-6 cudzoziemców, Dyskusje, sporty i 
zawody „rniędzynarodowe" spacery, ar~ 
cyciel{awe ogniska wielojęzyczne złożą 
się na urozmaicony program obozu. 

:J-a.· ~, .... t "" - - „. J •• „ • ..... • --„ t. - „ • -
z.i · gości "Uayni. Przedstawiciele władz 
i wszyscy konsulowie z Gdyni zostali za
proszeni przez Zarząd Imki do obozu na 
sobotę po południu w godz. 16-18 na 
zawody i Ognisko micdzynarodowcj przy 
jaźni, zamykające obóz młodzieży 20 na
rodów. 

Po zakończeniu obozu większość oba· 
zowców udaje się w podróż po Polsce, 
przypuszczać więc należy, że cala impre
za będzie pcważnym osiągnięciem propa
gandowym Polskiej YMCA. 

i urlopowe. Również w tym tygodniu ro- Konferencja w tej sprawie odbędzie się 
botnicy mają -0trzymać niezbędne ubranie dziś pod przewodnictwem inspektora pra-
ochronne. cy, inż. Hoffma)1na. 

Idem drogi furni<11rkę. Prowadził szofer Joze! 
maszczyl<. 16 O'SÓb odniosło _rany, w tym naj 

"' .„:u1,, Uwkow~;irn z Sochaczewµ, 
. (-) Łódzki samochód c;lężarowy prowa-

Dzl-4RI--·· llRZD fOk„..,łłDltł 0 llL,..,jdft6-ł.- - dzony przez szofera Klinghofa naiechoł pod 
_, ~ _, ~ UJWV ft ww ,_, ~ Krasnymstawem koło Lublina na furmankę 

d · d6 k h chłoipską. Dwie osoby a mianowicie: Ignacy Za. targu na 01az w ac • Lipinski i Suchcr Rozenzweig mieszkańcy Pia 
sek, ponieśli śmierć na mie.iscu, dwie osoby 

· i d I ciężko ranne odwieziono do szpitala w Kras ŁóD.ź, 23.8. ~ Sprawa zatargu na wość uzyskania porozum1en a rogą po u- nymstawie. 
tramwajach dojazdowy'cl1 będzie dziś bowną. , (~) W Zakopanem wydarzył sie dramat 
przedmiotem rozmów i·Q~pektora p;acy, z ir.ałż~ński. Właścic_iel siklepu jubilerskiego ną 
zainteresowanymi str.onam1. Aczkolwiek ter ZEBRANIE tóDZKICH TRAM~~JARZY. Krupowkach pod ftrma Batko - 60-letni Le 
min konferencji nie został wyznaczony, nie W c~wartek, 25 bm. odbędzie. się w Io- on $wigost pokaleczył ciężko swą żonę I 11łe 
mniej jednak inspektor pracy odbędzie sze kalu zw.1ązku przy .ul. P.O.W. og~lne zg.r~- ~~c~z~~ ś~fi1~~un~r::fe%~ii~ z okna II piętra no 
re'g rozmów jednostronnych z przedstawicie madzen1e pra~own1ków tramwaJÓW mieJ- (~) W dniu 27 bm„ w Piątek odbędzie 
lam i Dyrekcji Ł.W.E.K.D. i. tramw~jar~y~ sklch w Łodzi. . . się w Warsz;iwie pod przewodnictwem b. 
których celem będzie ustalenie możhwosc1 Tematem obrad b.ędzte omówienie ~bee marszałka Macieja Rataja plenarne posłedzc 
stworzenia wspó!'nej płaszczyzny rokowań nej sytuacp prac?w.ników na tle o~ow1ąz~ nie naczelnego l~c111itetu wykonawczego 
0 likwidację 2atargu. , , , · _ iąsęJ od . kilku m1es1ę~y umow,r zbiorow~J· Stronnictwa Ludowego. 

~ . a rfmm ' 7 7'llnłnesowało sie Sta Me i est wvkluczon~. ie zebrani ZPstanowta Zostanie na nln1 · priedvskt1towa"a \ zde-
rost?..PJ3\viato~ ktore' we;;ior\.i ws(l9·1n1e się 1iap kwestią w.J'lie~1i:nia poprawek do cydowana srirawń ucfzi:iłu Stronnictwa Ludo-
z d."legac1·ą prac~ników omawiało.' możli układu,' względnie zawarcia nowego. wego w zbliżających sie wyhorach samorzą-

.... dowych oraz ustalone bcdzic hasło, pod któ 
---,ooo rym Stronnictwo Ludowe ma stanąć d<> wy• 

borów. 

W O, z Do D p o c I A G I E M Lesic~Jc-~e~l~1~~!cl,ie p~~1fWor śgi~n~aj~~1N: 
~ _ rutowicza w Łoctz1, b, legionista. 

... „IEtt•I & M' CUDlll!!I M. OCAL•& _, (-) Prezydent Godlewski w towarzyn_ - W „n „... E... ... • stw1e naczelnika Wydziału Społeczno-Poli 
tycznego d-ra Wrony i inżynierów pp. RY 
bołowlcza, Lipskie.go, dyr. Stułkowskiego I 
Barszczewskiego dokonał inspekc,ii robót ką 
naliza.cyjnych l inwestycyjnych na drogach 
oraz budowy realizowanych lub projetl<towa
nych wiaduktów. 

ŁóDt, 23.8 . ....- Dziś rano na nieza
bezpieczonym przejeździe kolejowym po
między Czarnocl.nem a Rokicinami pociąg 
towarowy wpadł na furmankę, którą jechał 
włościanin Jan Sala z Łaznowa. 

W ostatniej dosłownie sekundzie konie 

żek, aby ratować dobytek, cała zagroda 
stała już w płomieniach. Spłonęły całkowi
cie 2 stodoły z tegorocznymi ibiorami, 
stóg zawierający ponad 100 metrów sia
na, dom mieszkalny oraz .narzęctzia rolni
cze, a między innymi wialnia i sieczkarnia, 

Patrol policyjny 

płoszył 

uratowały życie nieostrożnemu wieśniako
wi, gwałtownie szarpnąwszy wóz, spłoszo 
ne przez nadjeżdżający pociąg. Lokomoty
wa uderzyła w tył wozu rozbijając go w 
kawałki, przód wozu jednak wraz z w~źni 
cą j Iwnie znalazły się już poza zasięgiem 

(-) W dniu wczorąf szym w szpitalu w 
Radogoszczu uruchomiono drugi barak za
pasowy ctla zakaźnie chorych·. W bamku 
l.loko·wani zostali chorzy na czerwonkę któ-

"''11 l•C7 •)[1 stale Sie zwiększa. W Chwili' Obec 
nej przebywa w szpitalu w Rado.goszczu 50 
e:sób, chorych na czerwonkę, zaś w sz.pitalu 

P,oszko·dowany oblicza swe straty na Anny Marii, w oddziale dla chorób zakaż-

Na sąsiednie zagrody ogień dzięki akcji 
ratunkowej nie zdołał się przerzucić. Ofiar 
w ludziach i żywym inwentarzu nie było. 

O godzinie 23.30 do mieszkania prywa
tnc~o Szmidta Artura przy ul. Legionów 24 
kicuy w micsz.kanlu nie było nikogo z uamo~ 
wni:1,ów, dostali się złodzieje, którzy splądro 
wali cnłc mieszkanie i spakowali w werki 
wszystkie bardziej wartcściowc rzeczv. Aku
rat w tym czasie przechodził ulica patrol po
licyjny. Złodzieje spłoszeni pozostawili wszy1 
s!ko na miejscu, a ~ami zbiegli w nieznanym 
k:erunku. ślady, ja.kie złodzieje pozcstawl!i 
na m1ej1.1cu, doprowadzą niechybnie do ich 
ujccia. 
Również w dniu onegdajszym do mie~zka

nia Katarzyny J<udat'lskicj przy ulicy Krótkiej 
dostał się jakiś csobnik za pcmoca podroblo 
rcgo klucza cd drzwi wejściowych. który 
skradt znajdującf) się w szufladzie stołu Ikwo
te 20 złotych. Skradłszy wymieniona kwotę, 
tajemniczy osobnik wyszed.t z mieszkania( za 
mykając drzwi wejściowe podrobionym du
czcm. Złodzieja poi'l:rnkuie policja. Sądz~c ze 
soosobu i o)\o!ic;rności kradzieży nprąwca 
k'raclzicży znajdować się musi gdzieś w po
bi iżu. 

B11janowi Czesławowi, r.amics7.l<ntern11 w 
Pabianicach przy ul. Kolc.lowci J 1 skradzio~ 
no rower sprzed budki kolejowej wartości 
160 złotych. 

AWANTURY I ZAKlóCENIA SPOKOJU. 

Zamieszkały w Zgierzu przy ul. 3 Mtiin 6 
Arlur Berger przyjechał okazyjnie do Pabia
nic i tu na placu Dąbrowskiego zaiklócłł spo
kój pub!icznv. 

Kac.per Leokadia, zamicsz.Jwlą przy uli
cy Bóźnicznei 7, będąc w stan'ie 'Pifanym po~ 
wyb'.j!l!a szyby w 0 1lmach domu, w którym 
m:eszka. 

Ku,lrnła Eclm11nd, :rnmicsizkala 1przy ul. ks. 
Piotra Skargi 6G za:kłócił spokó.i pubhczny na 
ulicv. 

\Vszystkim wymienicnym sprawcom za
klóccnia spokoju i;ublicznego spisano odpo
wiednie protokóły karne. 

BlJRZA NAD MIASTEM. 
W dniu oncgd:ljszym pó:Znym wieczorem 

nad Pabianicami i c:kolica przcszla gwałto
wna burza z piorunami i ulewnym deszczem. 
Ciemności nocy raz po raz rozświeilane by
ły nies~.m<?_~H! BJ~~.),\i,ęm bły~~a»'ic i pio,- i 

5000 zł. nych leży 25 dzieci chorych na te chorobę. 
Liczba chorych wzrasta z każdyin dniem. 

złodziei~ 
runów, ,które u.derzały gęsto w kominy fa-, uderzen. ia. Jan Sala wyrzucony .na ziemię 
b.ryc~ne I ~o p1crunochronach spłyv,:ały clo uległ tylko drobnym potłuczeniom i za
z~;n~1. Ule\\ ny dc.szcz zalał pot.01ka1111 ~;ody 1 d apaniom Konie wyszły bez szwanku. 
111ze1 położone ulice miasta. ktora wdziera- r · 
la się do piwnic. 

Po półg~dz!nnej 19rzeszło ka~onactzie pi~- POżAR ZAGRODY. 
runów natęzcme burzy osłabło 1 tylko rz~st- Łól)ż 23 8 _ Nocy ubieałeJ· nad ko-
sty deszcz począł padać przez całą noc aż ' . · · . 0 • 

Jutro wylądują na Lublinku 
do 11ana dnia wczorajszego. 1 lonią Skotniki pod Łodzią w czasie gwał-

townej bur2y pioru.n uderzył w stodołę w 
zagrodzie włościanina Jana Klepczarka. Za 
nim domownicy i sąsiedzi zerwali się z łó-

uczestnicy krajowych zawodów lotniczych. 
MIĘSO I WYROBY PODR0%AŁY. tóDź, 23. 8. - W ramach odbywają· 

cych się obecnie krajowych zawodów lotlli-Na murach miasla rczlepione zostały urzę
dowe cenniki na sprzedawane w P:iblani
cach w E,klepach rzeźniczych i masarniach 
mi~so i wyroby masarskie. ... p .'I. , 

Wszystkie zwykle gatunki wy·rotów ma- w ... _Tygodniu Strazy Oz.arnej' 

~r~~~~;ir~~~:'Ycc';;~~fó~bgwlg,~i~os;r a~ JP qł" ~[l~D' ~IWI w J ~ i i· ! ~w I ł I [ l n I J' [' Rzecz charakterystyczna, że w związku z · 

~iiit~~ ~f irk;~ ~%~u ~e~~fę~~Fe0~~c~~s~~ł;7~i: 
ków i wędliniarzy - niezwłocznie podsiw- b Ó . • b d i 
czyła cena żywca w tym samym stosunlrn. Je '1" z o ro ~ ~m1 ~11111v~ omo.:. " dnym slow em błcdnc · koło, w lktóre wi1111y ' „„ „1'1J „ _. ' 
w.kroczyć władze dlą ukrócenia i rozbicir 
swoistego kartelu 11ośredników-handlar· 
trzodą, którzy dyktują ceny żywca. 

ŁóDź, dnia 23 sierpnia. - W związ
.u z „Tygodniem Straży Pożarnej", im
prezą o charakterze ogólnopolskim, odby
ła się w Łodzi konferencja prasowa, w 

~ czasie której naczelny inspektor Związku 
TYLK0-- .... Straży Pożarnych RP Józef Milewski po

informował pr,zedstawicięli prasy o stanie 
organiziicyjnym po·lskiego strażactwa, je
go zadaniach i rezultatach: pracy w dzie
dzinie ratownictwa pożarowego. 
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Referaty wygłosili ponad to: oficer stra 
ży i redaktor „Przn · · 1 Strażackiego", 
Pągowski, inspekto.r wódzki Zw. Stra 
ży Kula oraz wicep Łódzkiej Straży 
Poż. dyr. Kroh. · 

W wygłoszony( ·cratach podano 
źródłowy materiał ~ yczny, z którego 
wynika, że d:z;i9ld ~ 1sprawnianej pre 
wencji przeciwpoża absolutna ilość 
pożarów w Polsc( · maleje. Maleje 

, r9wnie,ż i!Qś~ s,ealo ~!!ruchg_mo~,t~ . Q-

raz liczba pożarów masowych. 
Poza służbą przeciwpożarową Straż 

Pożarna przyjęła na. swe barki organizacj~ 
biernej obrony przeciwlotniczej i przeciw 
gazowej w czasie wojny, szkoląc w tej 
dziedzinie zarówno stratakćw zawodo
wych, jak i element och'Otniczy. Dużo ro
bi się również, jeśli idzie o przygotowa
nie Robiecych kadr ratowniczo ~ samary
tańskich. 

Przy tak wielkim zakresie obowiąz ... 
ków strażactwa polskiego siłą rzeczy 
Związek Straży Po:tarnych RP COr:l7. wlę
cej rozszerza zakres swego działania. Co
raz też większa staje się potrzeba ścisłej 
współpracy spQłeczeństwa ze strażą po
żarnę. 

Celem zbliżenia społeczeiistwa i stra
ży służyć b~dzle włąśnle Impreza nazwa 
na ,,Tygodniem Straży Pożarnej" odbywa 
ją~~ si.~ .W .Qn,i~~b Qg ~ .do 11 wrze§ni~ )Jr. 
__ .., - · • ...,# • ~ ---. -;-; --~-.... „~~ 

czych, stanowiących największą doro~zną 
imprezę sportowo-turystyczną polskiego 
lotnictwa cywilnego, b~dącą ponad to egza 
mlnem z najbardziej wszechstronnego wy
szkolenia pil'otów, jutro w środę unia 24 
b. m. na lotnisku łódzkim w Lublinku od
będzi·e się lądowanie wszystkich aparatów, 
uciestniczących w !awodach. 

Samoloty mają W)"konać zad:.i.nie pole
gające na lądowaniu w nc:ikreślo1mn pro
stokącie. Lądowanie odbywać s,'ię będzie 
na łódzkim lotnisku w godzi:iac'i1 pnmiędzy . 
13 a 18. 

Gdy wszystkie maszyny wylądują w 
Łodzi, nastąpi start do lotu w klucu1ch do 
Warszawy. Będzie to równocześnie 0sta
tni punkt programu zawodów. 

Jesifnna sioła. 
Stan pe9otly w l.odz'-

ŁóDż, dnia 23 sierpnia. - Dziś o go
dzinie 9-eJ ranQ temperatura w śródmie
ściu wynosiła 15 stopni powyżej zera. Naj 
niższa ciepłota w ciągu nocy ubiegłej wy
nosiła plus 10 stopni, Ciśnienie barome
tryczne spadło w dalszym ciągu do 751 
milimetrów. Pogodą utrzyma się nadal 
pochmurna i dżdźysta. 

Wiatry z kierunków pólnocnych. 
e _... -- Jl „ ___ _ 
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POd powlokat nowoczesne& cywilizacji Budowa kanału prz~z pu1igni( . 

. PRZETRWAŁ EGIPT FARAONÓW' 
Echa piramid. 

. Luksor, w sieqln>iu. kańskie maszyny ani moto-pompy nie wy-
. Z~edz81jąc od paru tygodni Egipt, usi'I- parły antycznego pługa, a „szaduf", wyna-

nłe się staram zamykać oczy l'azek, sięgający kolebki ludzkości, działa 
~ zdobycze nowoczesnej cywi!ii:acji, po dawnemu. 

r.o w.e przeszkadza, iż na po.szu.kiwanie za- Prosty ten przyrząd składa się z dłu-
d~wfa.1j~co z~ch-0wanego na przesłrzem ty- giego żórawia, do któ:rego wiadro umoco
Siącolec1 oblicza kraju faraonów m:k.nę na wane jes.t w ten sposób, że, spu.szczone do 
m~tocykru !u? autem, przespaws.zy się w r~eki, samo, prawem równowagi, podciąga 
na1wytworme1szym hoteJu i spożywszy s1~ w górę. Po drodze człowiek. je chwyta 
lunch w restaJUracji, znanej ze zna!komitcj i wyleiwa wodę do rezerwoaru. 
kuch1ti francuskiej. Niemymi świadkami minionych czaiSów 

T_yp EgLpcjan dzis1iejszych pozostał iden są prymitywne talkie domki, w który<:h się 
tycznie te~ sam zgrabnie zaokrą,gJ.ona czasz rodz·i, żyje i umiera ludność wsi. Sklecone 
ka, szerokie ramiona i wąskie bi'Odra, regu- są one z trze.Lny i iłu, a pomimo, iż są ra
larne rysy, podłużne <:lczy, są wienną kopią czej schronem, niż miesika.niem, prześci
twa:rzy i po~taci dalekich przodków, uwie- gnęły w trwałości kamienne pałace i świą
c.zm-0nych nieskończoną ilość razy na staro- tynie. 
żyił.nych malowidłach i płaskorzeźbaich. Pasterze, śpiewając monotonnie, wśród 

Gdy znakomity egiptolog francuski Ma- tumanów kurzu zaganiają stada. Czaple i 
riette n<btrafił na naturalnej wielkośoi dre- ibisy, pokrzykując przelatują na.d rzeką. 
wni.a.ny posąg z przed 5.000 lat, przedsta- Pailimy kołyszą na wietrze chrzęszczące li
wfaj$Cy mężczyznę w postawie st-0ją.cej, ście i czuby. 

spożywania ryby w drug,im dniu Muharra
mu. Tajemniczy papirlJS właśnie pod tą da
tą przestrzega: 

„Nie jedz dziś ryby, abyś się sam w 
rybę An nie zamienił". 

Nie udało si~ dotąd uczonym odkryć in
nych szczegółów o tajemniczej tej rybie, 
której moc przetrwała dziesiątki stuleci. 

Natomiast matematyka śmiało kro<:zy na
przód, i dzisiejsi uczniowie szkół egipski.eh 
z uśmiechem pobłażania myślą o swych 
odległych przodkach, którzy, nie znając ~a
bliczki mnożenia, głowili się w młodocia
nym wieku nad zadaniem zaipisanym na pa-
pirusie Ahmesa: 1 

„Siedem (}sób pooiada po jednym ko
cie; każdy kot łowi siedem myszy; każ.da 

1

1 

mysz zjada po siedem kłosów jęczmienia; 
każdy kłos może dać siedem miarek zfarna. , 
Ile było myszy, kłosów i miarek ziarna?". 1 

Brzeziński. 

Zdjęcie z lotu ptaka 130 kilometrowego kanału przez pustynię t:olorado w po1...td 
niowej Kalifornii, który,n1 woda z rzeki Co torado ma .nawodnić spalone słońcem ob
sury i umożliwić uprawę na 400000 hekta ~c?· .Drugi równole~ły kanał ma 200 km 

długości. Oba zostaną na 1es1e01 oddane do uzytku. 

robotnicy pracujący przy wykopaliskach, Nie tylko jednak w dziedzinie „.namacal-
jedno,głośnie okrzyknęli, że to nej'' zachował się da1w.ny Egipt. Przejawia R • k• • • • R 'ł 

i przezw:rv;, ~~~~~~~~~;~k el Be- ~;.~~~~~.w~~d~~;~:~J; ~~~r=n: „ OSJJS 'J 1~zyn1er oma~ow . 
led. P.od tą nazwą słynna ta rzeźba figuru- profesor londyńskiego uniwersytetu Seli- okazał s1·- zwycza1nym,,Mordką-brylanc1arzem 
je dzi-ś w Muzeum w Kairze. gnan, w British Museum znajduje się pa- ~ 
Chcąc się nauczyć dopatrywać we współ pirus z czasów Ramzesa 11, w którym wy- Zostawiwszy swą małżonkę „przy inte- skiego inżyniera", którego adr_es jest tał-

czes.nym Egi'Pcie tego, co stanowi żyvvą je łożone są sposoby un!ikania, 0 i1le możności, resie" Hua-o Friedmann z Nowego Jorku szywy a nazwisko także. 
go s.puściznę po zamierzchłych wiekach, złyoh wpływów dni feralnych. 1. przyj~chał t>do Paryża, ~by się_ zab3;\y·ić. Nie Następnego dnia Friedmann, spacerując 
długie go<lziny &pędzałem na ogląda!fliu bez za takie uważane były pięć ostatnich ostrożnie zawarł na ulicy znaiomosc z ele- po wielkich bulwarach, spostrzegł swego 
cennych zbiorów muzealnych i teraz, na dni roku. Należało się podczaJS nich po- :ganck!m mężc~yz.ną, ~tó~y mu się przedsta „dobrodzieja", który za jego pieniądze upi-
każdym niemal kroku, cofać się mogę wstrzymać od wszelkiej pracy, zwłaiszcza wił za rosyjskiego mzymera Romanowa. jał się. Friedmann szybko zbliżył się do po-
myślą do epok! piramid. na roli. Otóż, ten sam przesąd, głęboko za- Obydwaj bawili się wesoło ":' n.oci:ych lkjainta i w krótkich słowach opowiedział 

Oto płynąc powoli w górę Nilu, w wy- korzenio.ny, istnieJ'e u e!!'.ilf'lll:kii'C"n, oh.i....nów po 1 ·k 1 h ,,Inżyn.;""r" przekonał się, ze i ego mu swą przygodę. Oszusta aresz.toiwano. 
naJętej barce o wąskim trójkątnym ża.glu, dziś dzień. ~ ,- IV'l' 

0 a .ac.· 1 posiad: wielki ma jatek, zapropo- W sądowej policji znaleziono przy „rosyj-
poznaję od razu purpu.rową „da'haibich", Również przestrzegają oni pilin~e nie- ~~~~~c~u kupno k~jnotów od swego przy skim .inżynierze" dokumenty osobis~e ~rn 
którą jefdziła wygodnie półleżąc i przygry- wytłumaczonego zakazu, wzibraniającego . . 1 ochodzącJl;h z czasów panowa- : nazw·1sko Mordka .V~'agram-K~chman~n, 
wając sobie na lutni córa wielkiego Ram- J~le a, P Fri'edmann zgodził się 1·edyn: 35 lat, bez stałego m1e1sca zam1eszka111a. 
zesa. . . . . . pod warunkiem, że ozpoznany przez sw1a ow a szywy -rua cara„. IR · · dk · f ł Ro 

Wiosła, ktorym1 obraca miarowo 1 bez N • I , ... „.kB 1---opv . . manow przyznał się do winy. Pod zarzutem 
p.ośpiechu ośmiu ciemnolicych żeglarzy, BIS arsza -- .... . • ocem le ekspert. oszustwa osadzono go w więzieniu. Są po-
mają te same~ co przed trzema tys.iącami lat, · k ~C IJ:O:a g(i I ·~I Usłyszaws-zy te słowa Rosjanin zerwał się dejrzenia, że jest on autorem dokonanego 
owa.Jne łopaty i, zakończone kulą, czworo- s o „„ zy ~ ' "-- • z krzesła i w 15 minu.t później podjechał oszustwa na osobie innego obcokrajowca, 
grnniaste rękojeście. W Bernie (Szwajcaria) obohodziła nie- 1 sensację. Już pode·za.s w~ny prusko-au- taksówką z „ekspe.rtentt' i „klejnoła'mi". od którego wyłudz.ił przeszło 15.000 do-

Dobijamy do brzegu. Słońce zacho<lzi., dawno 96 rocznicę urodzin najstarsza le- striackiej w 1866 r. i w 4 Q;ta później pod- „Diamenty te są wspa~le a wartość ich larów i sprytnie znikł. 
Kob'.ety ~ dzb_anami ~a głowi.e idą_ po wo-' karka europejska, dr. Matylda Theys.sen, czas w.oj.ny pru~kofrancuski.ej, sp_ełniała jest ogromna.„" - ocen· ·~ekspert. śledztwo w toku. 
dę. Zdob10ce ich szy1ę, ręce 1 ramiona na- rodem Niemka. zynnosc1 lekarskie, zdobywa1ąc sobie głę- Pomimo tego mydlenia·~ Fried.ma.n- • •1H1 1"** 
szyjniki i bransolety nie różnią się od klej- Będąc jeszcze młodym dziewczęciem boki ·szacunek wszystkich swych kolegów nowi, Romanow spieniężył 'tyllko Jeden 
no1ów, składanych obok mumii w daw- panna Theyssen wbiła sobie w głowę po- przez odwagę swą i poświęcenie. Następnie „brylant" za 350 dolarów. \ Zdziwit>iny po
nych grobcwcach, a smllikłe, nerwowe no.- I stanowienie poświęcenia się studiom leka.r- pracowała równ·ież jaiko lekarka w Chinach tern zniknięciem Romanowa, }mporter. udał 
gi mają linię granitowych i mannu.rowych 'skim, pomimo drwin i oburzenia, jakie ten i Japonii, po czym wróciła dG Niemiec i sie do swego ziomka-ek5tperta, który mu 
posągów bogini Izydy albo szlachetnej da- 1

1

zamiar wywołał w jej otoczeniu. Ponieważ przez pewien czas praktykowała we Frybur ocenił te.n „wspaniały diamen1:" na 2 fr. 50! 
my Naiya'y. zaś w:ówczas uniwersytety niemieckie by- gu badeńskim. Wreszcie przeniosła się do Było to zwykłe szkiełko . 

. Fellachowie, p~ pracowitym dniu .na iły jeszcze zamknięte dla kobiet, udała się. Szwajc~ri·i i osi~<lła w B.ernie,_ g?zie dotych Rozczarowany swą zamorską podróżą 
roli, schodzą ze swoich sztuczme nawodn10-, do PortufTalii i tam zdobyła dyplom doktor czas mieszka, ciesząc się wc1ąz zdrowiem fr,iedma·nn poszedł od ·ekSiperta prosto d;01 

nyc'it pól. I tu nic się nie z;mieniło. Amery-1 ski, co .;: swoim cz.:isie wywołał·o wi ~l!<ą umysłowym i fizycznym. komisariatu, aby wnieść skargę n-:t iifPSYJ-

SA·M li: SIM 
• 

Z ZYCIEM 
Powieśc 50 

Pociski armatnie, prz€znacrone 
k niemie&hl&h baterii. 

- Nic z tego nie rozumiem, dziecko kochane, nic„. 
A jakże mnie tutaj znalazłaś? Skąd miałaś mój adres? 
Skąd w ogóle wiedziałaś o mnie? - pytał zgorączko

wany. 
- Wuju kochany„ wszystko ci opowiem, wszystko 

od samego początku, ale pozwól mi odpocząć, bo, b<l ja 
już zupełnie nie mam siły.„ 

I wybuchnęła płaczem. 

Czarecki nie wiedział co ma z nią robić, aby ją uspo
koić. Tulił jej jasną główkę do swej piersi, całował po 
włosach, przemawiał najserdeczniejszymi słowami. Sam 
już był bliski płaczu i zrozpaczony. 

Wreszcie lzy przestały płynąć z Maji oczu i cichutk() 
przytulona do wuja trwała tak czas jakiś. 

- No, to już teraz dobrze jest, kochanie.„ - mówił 

zadowolony. - Jeszcze chciałbym, żebyś się do mnie 
uśmiechnęła„. 

Maja spełniła jego życzenie. 

- Boże, Boże.„ zupełnie jakbym patrzył na Anni... 
, - mówił do siebie, wp.atrując się w bladą zmizerowaną 

twarz dziewczyny. 

- Ależ ja jestem JCoztargniony i bez głowy! - ?a

wolał nagle wesoło. - Prawdziwy stary ramol! Toż ty 
musisz być głodna . „ Jak się dostałaś do Krakow.a? 

- Pociągiem. 

- Jadłaś co? 
- Dzisiaj nie. 
- Osioł ze mnie! Mi.: i1alowo, Michałowo! - zawo-

łał tak donośnie, że aż szyby z:.adźwięczały. 

Po chwi.li wpadła do pokoju przysadzista, o okrągłej 
poczciwej twarzy, Michałowa, gospodyni starego Czarec
kiego. 

- Michałowo, .a żywo, bo .panienka bardzo grodna 
biedactwo, od bandytów uciekła, żywo szykuj jakieś je
dzenie, co tam masz, aby prędko i smaczne„. 

Michałowa ze zdumie11iem patrzyła n.a siedzącą w fo
telu Maję. 

- Nie gapcie się, ale zwijajcie, bo nam zamrze z głf) 

du! Potem się napatrzycie! Prędko, prędko! 

Chodził nerwowo po pokoju, coraz to zatrzymując s:~ 

p.rzed Mają i przyglądając się jej. Ona tymczasem oparł;; 

głowę na poręczy fotela, zamknęła oczy i napawała się 

tym zupełnym poczuciem bezpieczeństwa, jakie ją tu ota
czało. Wuj zrobił na niej jak n.a}mHsze wrażenie i od 

~aj ~brwi14 ~e.fi d9 ~ ~.r-.. 

działa, że tutaj u niego, będzie jej naprawdę dobrze przez 
czas odpoczynku i nabrania nowych sił. Było też dl.a niej 
wielką ulgą, że ojciec nie wiedział o niczym i nie trapił 
się o nią: list jej na pewno leży, jak Krzysia pisała, nie
o~ieczętowany na jego biurku„. 

„Ale.„ - przyszło jej nar.az na myśl - każdej chwili 
może g-0 przeczytać i wtedy co?„ - porówna daty„. Ach 
jeszcze gorzej!.." 

- Wuju! - zawołała tale gwałtownie, że staruszek 
aż zadrżał przestraszony. - Błagam cię, poślij natych
miast twoją Michałową na pocztę! Przecież muszę nl 
gwałt wysłać depeszę, bo jale ojciec się dowie„. strasznie 
będzie nieszczęśliwy„ pomyśli że j-uż nie żyję.„ 

- Dobrze, dobrze, naturalnie! Michałowooo ! Mich:i
łowooo ! 

- A dyć nie mogłam •ie jeszcze przyrządzić -
w pięć minut! A pan profesor już woła.„ 

- Nie o to .chodzi. Rzućcie całą robotę i gnajcie na 
pocztę, co macie sił w nogach, wysłać' depeszę, że pa
nienka żyje! 

- Michałowa mrugała oczami, jakby nic nie mogła 

pojąć. 

- No toć widzę, że żyje.„ 
Czarecki załam.al ręce. 

- Ale nie o was chodzi! Ojciec tej panienki, a mojej 
siostrzenicy, nic nie wie! No, szykujcie się prędko i wra
cajcie po depeszę. Panienka zaraz napisze. 

Michałowa wyszła <:hwytając się oburząc za głowę 
i mrucząc coś pod nosem, a Czarecki pośpieszył do biu:-
ka, wziął kawałek papieru i pióro. Podał Maji. 

Napisała depeszę, ale do - Krzysi: „Wszystko do
brze, niebezpieczeństwo minęło, jestem w Krakowie, list 
wysył.am - Maja". 

Michałowa poszła na :pocztę, zapowiedziawszy, że 

„duchem będzie z powrotem". Gnała ją w jedną i w dru
gą stronę nie tyle gorliwość w szybkim przygotowani~ 

posiłku, ile niezmierna ciekawość, co to za siostrzenic'.1, 
o której, służąc u pana profesora przez piętnaście lat, ni
gdy nie słyszała, a która i dziwnie jak na „panienkę" by
ła ubrana i niby to przyjechała skądsiś, a rzeczy żadny(h 
ze sobą nie przywiozła, o tym, że żyje kazała depeszować 

I 

; do ojca, a zaadresowała do jakiej ś pani... 

J

l Chciałaby znać jak najprędzej zagadkowość niezwy
k>ej wizyty i - co najważniejsza - móc się sensacją po-

~z~.CW:-~,~-g~ ~-~µii kumoszkami.__... 

T-0też rzeczywiście „duchem była z powrotem" 
i w mig podała do stołu. 

Maj.a z prawdziwą rozkoszą umyła się w łazience, 
choć pobieżnie na razie, i usiadła przed czysto nakrytym 
stołem. Była jednak tak bardzo załamana nerwowo, tak 
bal.a się w opowiadaniu wrócić do strasznych chwil i tak 
zmęczona fizycznie - że nic nie mówił.a. Wuj nie zada
wał jej pytań, nie chcąc męczyć, przyglądał się jej tylko 
z wyraźną przyjemnością i wielką czułością. 

Gdy Maja już się najadła, kazał Michałowej 

przygotow.ać dla niej czystą pościel w swoim pokoju, 
a swoje spanie polecił przenieść do stołowego pokoju n 
kanapę. Maj a zaprotestowała gorąco, tłumacząc, że nie 
może narażać go n.a niewygody zwłaszcza w jego wieku, 
i że ona właśnie spać będzie w stołowym - ale wuj, 
najpierw obraził się żartobliwie na wymawianie mu jego 
lat, .a potem kazał ,smarkatej" nie wtrącać się nie do swo
ich rzeczy, a jego słuchać bezapelacyjnie. 

Nie było rady: Maja położyła się do łóżka wuja 
i w czyściutkiej nocnej koszuli Michałowej. 

Zasnęł.a niebawem i spała d-0 rana bez przerwy, ale 
niespokojnie i nierówno. Krzyczała przez sen, jęczała, 

płakała - tak że biedny wuj noc całą spędził zupełnie 

bezsennie, co chwila zrywając się i przybiegając do niej, 
aż wreszcie włożył ciepły swó1 szlafrok, przysunął fotel 
do łóż<ka Maji i do białego dnia czuwał przy niej, gła
szcząc w chwilach jej sennego niepokoju, jej ręce i głowę. 

Następnego dnia wuj Marian nie pozwolił Maji wsta
wać. Kazał jej co najmniej jeden dzień spędzić w łóżku. 
Nie broniła się przed tyin nakazem, była bowiem . rzeczy
wiście wycieńczona, jak po ciężkiej chorobie, a nerwy 
rozstrojone miała do najwyższego stopnia. Energia opu
ściła ją całkowicie. Najlepiej czuła się, leżąc bezwładnie, 

bezczynnie i w milc.zeniu. Wuj, widząc to wszystko, był 
dyskretny i delikatny. Nie pytał o nic, choć w głębi du
szy męczyła go ciekawość i chęć dowiedzenia się wszy
stkich tajemniczych i dramatycznych chwil przez jakie 
przeszła ta dziwna dziewczyn.a, zjawiająca się u niego 
w sposób pod każdym względem nieoczekiwany. 

Dopiero pod wieczór tego pierwszego dnia zupelneg0 
spokoju i bezpieczeństwa, Maj a pomyślała o tym, że 

w depeszy wysłanej do Krzysi obiecała jej list. Pop.rosi
ł.a więc wuja o papier i z wyraźnym wysiłkiem woli, za
częła pisać:. 
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x ATEczKI _ •• Finał tróikata m1łieńskiega. 
GrozbV p11aka •AIGOlłZłll W~SZ'ID& ,,TE• TlłK8CI•' „ 

• • Z Częstochowy donoszą: na pocztę priy ul. Wielut\skiej i nmeld<t--

81 h d Ś W Sądzie Grodzkim znalazła się ory- wał o 'Projektowanej „tnmsakcji". O wy-r&C prze m Ie r clą. ginalna sprawa, dotycząca trójkąta mał- padku tym powiadomiono inne oddziały ;o 
. . . . . . żeńskiego w Częstochowie. cztowe. y; p<>pularnych dziennikach ainglelskicb pącym 1eszc~e gdz1enieg~~1e p~lą?om o Jótef Morus przyjął jako sublokatora Gdy do okienka pocztowego z.bliży! się 

Istnieje w rubryce .d~?.bnych. ogłoszeń tzw. ich rz7kome~ „szt1wnośc1 , posiadają b~r~ na mieszkanie Józefa Marendowskiego. _ Marendowski z Morusową urzędniczka po-

l f ~ 1
·1 t ł [ J „kol~mna w.es tchnie~ • Zawier~ ona ~gł?- dzo śitne P.oc~ucie h.u~or.u, są pogodni 1 I od tej chwili zaczęła się tragedia Morusa. letiła wypełnić im blankiet~ a następnie wo 

szen!a <>so;b1ste ludzi, ~tórzy ~1e znaJdUJą ·~le pozbawieni prawdziwego sentymenta- Teroryzowany przez Marendowskiego j bee dowodu rzec~ow. ego przestępstwa za
łrinei drogi dla .sko~iu.n1kov.:a~1a .się .. Ogło: hzmu: ~„dlatego,. że nasze „~o~~m.ny we- żonę swoją Mariannę, musiał patrzeć na wetwano policję. Znaleziooo przy Ma.tM-
szenla te ?rzm1ą więc mnieJ w1ęce1 tak. stch~1en czy działy „rozmaite '!' ogł·~- wybryki przyjaciela swojej tony, a gdy za dowskim ksiątecikę Ubezpieczalni Społtcz 
,,Restauraci~ Carl ton: dama'- kt~ra w pią- szen1ac~ drobnych są p~nure, bowiem naJ- pr-0testował spotykał się z groźbami i bł· nej, z której sp.rawca usun<lł 10tograłię :Mo 

WltrsZBCll tek jadła winog.ro.na przy trzecim stoll.k~ c~ęśdeJ J?-OWłarzające się w nkh ogłosze- ciem. rusa a zamierzał umi,ścić swoją. 
Od ~kna zapad!a g~ęboko "!' serce młodz1en n1a brzmią: . . . . . Wreszcie roigoryczony Morus postano Oskartona Morusowa nie przyznała W związku z projektami rozszerzertia 

sieci elektrycznej w Warszawie, rozważa
no sprawę zamiany gazu na elektryczność 
w kilku dzielnicach stolicy. Oświetle
nie gazowe będzie nadal utrzymane na 
wszystkich ulicach Starego Miasta z racji 
szczególnego charakteru tej dzielnicy. 

... * "' Jako następstwo wielkich inwestycyj 
miejskich, dokonywanych na Saskiej Kępie 
rozwija się w dzielnicy tej obecnie inten
sywny ruch budowlany, ostatni.o zahamo
wany. 

Obecni·e zatrudnionych jest na Saskiej 
Kępie przy budowie 150 domów łącznie z 
robotnikami, zatrudnionymi na robotach 
publicznych, około 2000 .osób. 

c~w1 przy sąsiednim stol.1ku, który zam~- ,,Z~ długi żony mo1e1 Ma.nanny. me wił usunąc subl-0katora. o tym dowiedzia- się do współudziału w pn:estępstwie ostu• 
w!ł homara .. Gdyby zechciał~ go uszczęś}i- odpowiadam.. Kalasanty Porte.k". Nieco ła się dobrana para i zbiła w niemiłosier- stwa z książeczką PK0

1 
twierdząc, !e ta

w1ć 
1
l ~yraz1ć zg.odę .na bli~sze poznanie, ~eselsze są JUt nasz.e o.głoszenia. mątry~o ny sposób :Morusa. brana została bez jej wied2y. Rozprawa 

byłby Jej bardzo wdzięczny • . .„ n1al11-e? w .których ?~1ew1ca w kw1ecl.e wte- Zmalt.retowany Morus podsłuchał wie- została przerwana dla powolirnia nowych 
Vf ten sposób w „kolu~nle westchnien. ku ob1ec~Je s~okóJ i dostat:k zamoznen.m, czorem rozmowę, że mają Marendowski z świadków. 

zamieszczane są ogł_oszenia, . z~ pośr.ed•nt- w śre~mm .wieku, a bezdzietny w.dow1.ec jego żoną podjąć oszcz-ędności jego, zło- Nadmienić nalefy, te małżeństwo Mo
c.twem których ludzie ułatw1aią I uprzy- z fachem w ręku szuka wspólniczki życia, żone na książeczc-e PKO wynoszące 600 rusów ~yje w idealnej obecnie zgod2ie. -
jemn.iają sob_ie życie„ Ogł.osze.ń ta~ic~ j~t cel~ rozszeTZeni3: i·nteresu. I dlatego ogło zł-0tych. ' Najgorzej, zdaje się, wyjdzie na całej ,,e:" 
codziennie k1lkadzles1ąt, 1asnych 1 ta1mm- szenia matrymomaline raczl!j nadawałyby Rano następnego dnia Morus udał się popei" miłosnej oskarzony Marendowsk1. 
czy.eh, humorystycznych i sentymentalnych się do działu „kup.no i sprzedat", albo 

Wyobraża!n1 sobie właśnie, jaka treść by- „handel", nie posiadają bowiem nigdy ani Podrob1·one cyfry w ks1·ęgach 
łaby takich ogłoszeń, gdyby „kolumna we ździebełka dowcipu, ani ~ładu humoru. Są 
stchnień" rozpowszechniła się w r.aszych po,nure, jak :!yde pary, która się zamierza 
pismach. Najwięcej byłoby ogłqszeń ta- pobrać. A humor, który z nich czasem uda rzuwiodlu ka&j"era na· l8W• O&karżonyth. 
kich: się wykrzesać, smutny jest, jak przysłowio ł' , , 

„Pana, który w śwdę spojrzał na mnie wy śmiech dorożkarskiego konia. Z Grudziądla d.onoszą! stępstwo urzędnicie z chęci zysku. 
krzywo w tramwaju nr 11 uprzedzam, że Najwięcej humoru znafduje się w grun Przed Sądem Okręgowym w Grudzią· N a rozprawie Sąd nie podzielił h..Zy o-
gdy jeszcze raz tak spojrzy, a r-0zbiję mu cie rzeczy w dziale letniska". Wynika z dzu toczyła się rozprawa przeciwko aseso• skarżonego, a uz·nając Czapskiego jedynie 

* * * łeb na marmeladę". , nkh bowiem, że życi~ jest rajem. Darmo, rowi PKP, Łucjaonowi Czapskiemu, pełnią- winnym przerobienia dokumerttów urzę· 
W związku z rozbudową. sieci auto bu- „Panienka w błękitnej sukience wzywa względnie pół . darmo mo!na spędzić roz- cemu w lecie obowiązki kasjera ekspedy· dowych wymierzył mu najłagodniejszą k~· 

sowej na Saskiej Kępie, którą ludność przy pana w szarym kapeluszu, z którym spo- kosznie Iato na cudow.nej wsi
1 

w tnako- cji towarowej w Grudziądzu. Przybyłf z rę, przewidzianą kodeksem ka.mym ........ 
jęła z dużym zadowoleniem oraz zbliża- tkała się w grudniu ubiegłego r<>ku, aby mitym dworku, w prześlkznej, niemal ku- Bydgoszczy kontroler Karbut stwierdzi w pół r-0ku więzienia, z warunkowym zawie-
niem się pory jesiennej, konieczne jest wy zgłosił się po odbiór swego dziecka". racyj n ej miejscowości. Za cztery złote kasie Czapskiego manko, a w podręcznych szeniem. 
budowanie poczekalni <lla pasażerów na „Pa·r.ie Ga·ncegal, jak pan będziesi w dzien·nie. Za trzy zł.ote groszy pięćdziesiąt wykazach kontrolnych _ujawnił podrobienie ----------------
końcowych stacjach obydwóch linij autobu dalszym ciągu rozpowiadał, te ja jestem dziennie. Za tuy złote dziennie. Za dwa pewnych cyfr. W wyniku wdrożonych do-
sowych, a mianowicie dla linij „S" i „K" łobuz, złodziej i szubrawiec, to skieruję pięćdziesiąt. Maluczko, a zaczną dopła- chodzeń, Czapski oskarżony zos.tał o prze- śRODA, 24 SIERPNIA. 
w al. 3-go Maja, tuż przy Nowym Swiecie się z panem do sądu. Z poważaniem Ku- cać. Tylko jechać I Brać i wybrać! Natu- Warmwał 1 (Raszyn) 
poza tym na linii „S" na ul. Wersalskiej i gelszwanc, Pipman i S-ka". ral:nie po przyjetdzie do takiej uroczej mi<'!j i inne Rozg Ośnie Polskie. 
dla linii „K" .na pl. Szembeka na Grocho- Treść tych ogł.oszeń dlatego byłaby ta· scowości okazuje się, te~ owszem, pobyt RADIO• 1~ A. CIK. !]! ~!!!k~o~a~ 
wie. . ka a nie inna, że Anglicy, wbrew pokutu- z tzw~ „utrzymaniem" kosztuje tylk-0 trzy ""f us Gimnastyka 
~~~-~~~~~~~~~~~-~~~~-~~~~~~~~~~- rlo~ groszy pięćdziesi~ dzienni~ ~e ~ ~OREK,23 ffiERP~A. ~OOD~M~p~aM1 

płata za łóżko dochodzi dziennie jeden zło- Warszawa I (RalZyD) 7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkiec;try m.!!!: 
ty, za pościel - dzien.nie jeden złoty, za ł inne Rozgłośnie Polskie. dolinistów ,Kaskada" - z Wilna 
światło - dziennie pół złotego, za nakry- 8.00-łl.51 ł'nerwa 

15.15 Zagadka 1eo1raficma dla drleei atar-th - 11 57 S"gnał cza111 1" Lejnał .,. --Lo--cia d,.., stołu - pięć<iziesiąt groszy, za po· _, · ' • • o..nu; "" 
.,, 1 Poznania 12.03 Andy~ja połudnła-

wietrze, za wiatry, za deszcze, za słońc~, 15.3S Przegłtd a.ktualnolcl Cin•naowo. 1otpodatt•7cb 13.00--15.15 Praenta (pro~r1m7 h»kalnc) 
słowem W czasie pobytu okazuje się, ~e lUS W'hdomolei 101pod1rno 15.'lS Wuyatkiego po trochu - audycja dla d:zillO.. 
„renomowane" miejscowości, jak Zakopa- 16.06 KGncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 15.45 Wiadomości go1podarcze 

1 b J · k 1 i • t Wileńskiej . 16.00 Gra sekstet salo.nowy Stefana Rachonia 
ne U astarn1a alku ują s ę znactnie a- 16.45 Woc)rówld Po Poleaiu - opowi1dani1 16.4!1 Pogadanka konkureowa Polskiego Radia 

Ze Stanisławowa donoszą: nie miała jednak za.ufania do tak „błyska- niej. Przy czym „zawodowe" właścicielki 17.00 Muzyka tanet'zna 16.45 hSz.lachta ~grodowa południowych tuhiriy w 
Przed Sądem Okręgowym w Sta·nisła- wicznego" porodu i pewnego dnia w trak- pensjonatów starają się gości-Om dogadzać, I w przerwie: -Vrogram na jutro służbie R2eczypo1politej" - odctyt 

wowie toczyła się sensacyjna rozprawa, bę cie rozmowy z córką dowiedziała się o podczas gdy amatorki robią zawsze m~nę le.oo Smoki lata;11ce - pogadanka (z Krakowa) 17.0!I Muzyka tanet'zna 
ciąca epilogiem niecodziennej afery. Oto prawdzie. utraconych niewinności dotkniętych cię~~ 18.10 Koncert kameralny - t Krakowa W przerwie: Program n11 Jutro 

1932 St . ł O k b ł z kon'cem l1'stopada Żurakowska nagle k I k . ' ~ . d n1·a 18.45 „Potyc2ka'' - fragment z ,,Poploł-Ow" - Ste· 18.00 hToruń - miasto kwiatów" (pogadano) w r. · ams awa s ro a wysz a za .o I?rzez ?s on1ec~nosc1ą p;o~a ze fma_ Żeromskiego ez Lodzi) 
1 

Torunia 
mąż za pomocnika maszynisty kolejowego, Z1114(ła. W dniu tym zgłosił się w urzędzie pens1-0natu ~ trzymania byle Jakich „let- 19.00 Arie oJlf.'rowe w wykonaniu Władyda .... y te. 18.19 Konce~ów-.... -. Lw~ 
Wilhelma Żurakowskiego. Rodzice Oskr<>- parafialnym ks. Wojtas z Hor-0ta.nki, któ- ni~ów". łazowskiej - !!Opr&n (z Torunia) 18.45 „w gótacb" - fragment :I ,.Pęlilłó.w'' - Ste. 
by przed ślubem w specjalnej umowie no- ry oświadczył, że zuralcowska zmarła, a ROMUś. l~.20 Pbgaddnka aktualna fana Żeromskiego (z Łodzi) 

. 1 . . 1· . • k on dziecko ochrzcił. w ten sposób żma- Młod . R B • • 6 ł 19.30 Koncert rozrywkowy - I Poznania 19.00 Utworv wio!Gnczelowe - z Toruni3 tana nei zap1sa I swej corce posag w wo- ociany oman arg1er me m g w przerwie: „Dwie rozmowy baiowe" 19.20 Por;sd~nka aktualna 
cie 5000 złotyc11. W umowie tej jednak za- kowski uzyskał spadkobiercę, a tym sa- myśleć o wyjeździe na lato, gclyt zajęty 2u 5 Dslennik d•cd>my 19.30 Koncert rosrywkowy - 1 Katowic 
strzeżono, że w razie śmierci Sta·nisławy mym mógł domagać się spłacenia reszty był planowaniem zemsty na osobie Fran- io.55 Por;adanka aktualna W prmrwie; "Zadanie m1uema1ycr:ne" 
bez potomstwa, lub na wypadek separacji posagu. ciszka Palczewskiego. Plany te nie przy- 2U!O Audycja dla wsi ska~z 

d · b · · S N a zarządzenie władz przeprowadz·0.110 b I k k t h f d · d k Ro 2'1.05- 21.10 Przenva 2M5 Dziennik wieczorny są ·OWeJ, posag ma yc zwrocony. zczę- ra y on re nyc orm, g y Je na - 21.10 Dawne ballady ł dzisiejsze ludowe pleśni duA. 20.55 Pogadanka aktuala1 
śliwe współżycie małżeńskie zakłóciła po w marcu 1937 r. sekcję zwłok śp. Żurakow muś zalał się i natknął przypadkiem na skie (trarn;misja z Kopenhagi) 21.00 Audycja dla wsi 
pcw.nym czasie wiadomość, że żurakow- skiej i stwierdzo.no, że zmarła Palczewskiego, oświadczył mu z mi·ną se- 21.50 Wiadomośd 6Jlortowe 21.10 Koncert chopinowski 
ska wskutek choroby nie może mieć po- por()du nie Odbyła. rio, że go zabije. Trudno - powiedział, 22.00 Muzyk11 z plyt 21.50 Wi:idon1~cł 1portow11 

tomstwa. Okoliczność ta stała się powo- w toku dochodzeń ustalono, że dziecko nie wiem - powiedział, że śmierć to rzecl 22.40 „Polska widziana oczami cudtoziemc6w" 2222.0505 Ppięć lwideków dawnej muzyld - płyt7 
· reportaż (z Poznania) · rzcg 1J prasy 

dem ustawiczny.eh sprzeczek, a to tym bar ·należało do Żurakowskich i fe Żurakowski smutna, ale co z.robić - powiedział, niena 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 2S.Oll Ostatnie windomoici dziennika wieczorne;:o. 
dziej, że Żurakowski wziął od teściów na wprowadzając W błąd ks. Wojtasa, uzna- widzę cię - powiedział j zabiję cię. Tak, komunikat meteorologiczny komunikat meteorologbny i pogadanka w ję. 
poczet należności posagowej 2000 złotych. ny został za ojca i opiekuna swego nielet-

1 

proszę pana, powiedział - zakończył swą 23.05-23.55 Program Warszawy II 23.1~;3.~~:m~~~~:m Warszawy Il 
Mał:io•nkowie, p.ragnąc uniknąć przy- niego syna. skargę w Komisariacie Palczewski i dzię- Z..ódź, jak Raszyn, oraz: 

krych następstw, wyszczególnionych w u- Sp.rawa cała wydała się i prokuratura ki temu sprawa znalazła się w Sądzie Gro- 14.15 Lódzkie wiadomoici giełdowe Łódź, jak Raszyn, oraz: 
· 1 · t T · ł ż ko skie o · urzędnika oo d k' któ t óżk" k ł R 14.20 Mu:o:yka obiadowa - płyty 13.45 Muzyka z riłyt mowie notana neJ, pos anowi I po~iągnę a ura . w g 1 

• • - z im, ry za e pog.r 1 s aza oma- 11.00 Zna.:zenie giełdy mięsnej w Lodzi dla iycia 14.15 Lódzkie wiadomości 11łełdowe 
upozorować poród tanal:nego, I. Fretbruna, do odpow1edzial- na Bar<Yiera na miesiac aresztu. gospodarczego - pogadanka gospodarcza 14.20 Muzyka obiadowa - płvt1 

i cudze dziecko przedstawić rodzi.com ja- ności karnej. Na rnzprawie oskarżeni za-
0 

• Jerzy Krzecki. 17.15 Muzyka popularna - płyty 15.15 Audycja dla dzieci 
ko ich własne. W listopadzie 1936 r. żu- przeczyli winie, zarzuconej im W akcie O- IUS Audycja literacka 17.00 Podwieczorek przy głośniku - plyty 
rakowska wyj· echała d-0 Horożanld, skąd skarżenia. 17.5() Poradnik &portowy lokalny 17.so o wszystkim po troszku 

· kó I 1.55 Odc:&ytanie programu 17.55 Odczytanie programu 
powróciwszy, przywiozła z sobą kilkudnio Celem przesłuchani~ ś:v1ad . w, rozpra , ·er ·[1·1 [I r I J IP . ' 21.00 Życic kulturalne 21.00 „w lokalu zwivzkowym'' - felieton 
we dziecko, przedstawiając j~ wszystk~~ I w_ę, która wywołała w1elk1e za111teresowa- ID

1
1. BJ I I ft lJl . 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 22.00 Wiadomości sportowe lokalne 

jako swoje własne. Matka zurakowskieJ 111e, odroczono. p ~ 22.05-23.00 Koncert popularny 22.05-23.00 Muzyka tanectna i piosenki - płyty 

NOILE. 

GRZYBY .. 
- Często mi się zdarza sprzeczać z mę 

żem - zwierzył.a nam Berta Futay, ciemno 
oka blondyneczka z zadartym noskiem -
ale muszę przyznać, że zawsze ja wycho
dzę zwycięsko z małżeńskich utarczek. Raz 
jeden tylko .. 

- Co? .. Co? .. - podchwyciło zacieka 
wio'1e audytorium. 

- T.ak, raz jeden bezecnie zatriumfo
wał on. Do tej poJOy, choć minęło od tego 
dnia osiem lat, nie mogę mu zapomnieć mo 
ralnego i fizycznego zgnębienia, jakiego 
wówczas padlam ofiarą. 

Berta zamilkła na chwilę. Smakowicie 
dokończyła ulubionej czekoladki z miodem 
i, przynaglana przez słuchaczów, mówiła 
dalej: 

- Było to jesienią, w tydzień zaledwie 
po naszym ślubie. Ja mi.ałam ochotę poje
chać na Rivierę i do Sabaudii Je.cz Robert 
"';olał zwyczajną, cichą wieś. . 

- Na Lazurowym Wybrzeżu - wma
·iał we mnie z właściwym sobie uporem 
- leje bez przerwy już od końca września 
dczas gdy nad Loarą będziemy mieli 

ł • zepyszną złotą jesień. 
Ustąpiłam, jak zwykle, i osiedliśmy w 

okolicach Amboise w małej gospodzie, 
O'dzie nie mogliśmy nadążyć wybornie pny 
~ządzanym rybom, pulardom i dziczyźnie, 
którymi na umór nas raczono. Popij.aliśmy 
do tego wspaniałe miejscowe winko)_cw-
liśmy się, jak w raju. -. - · 

Okolica była prześlkzna. dawany. - Zaraz ich więcej znajdę. Nie U męża, choć za nic by się był do tego 
Niestety zaraz po naszym przyjeździa rosną nigdy pojedyńczo. nie przyznał, musiały się zrodzić pewne 

rozpadał się deszcz, który trwał przez caq I z nieznanym mi u niego zapałem wziął wątpliwo~ci, bo nieoczekiwanie zapytał 
tydzień. Robert, mimo iż już nie wspomina się do przetrząsania leśnego podszycia. czy mam może ochotę pokazać nasz plon 
łam o rozkosza_ch plażowania nad morzem Przyklękał, wstawał, czołgał się i biegi księdzu proboszczowi, słynącemu ze znajo 
Sródziemnym, czuł się zażenowany i usta- przed siebie. Istotnie wkrótce miał pełne rę mości wszelkich ziół i grzybów. 
wicznie spoglądał w beznadziejnie zacią- ce tych obrzydliwości. Nie był-0 ich w ~o Uchwyciłam się tego pomysłu i zastu-
gnięte niebo. włożyć, musiałam więc chcąc nie chcąc o- kalam do plebanii. 

Nareszcie, któregoś ranka, obudziliśn1y fiarować na ten cel prześliczny muślinowy _ Nie mogę nic pani powiedzieć -
się, nie wierząc oczom: była cudna pogo- różowy kapelusz. rzekł ksiądz, kiwając głową nad z.awarto-
da. - Nie zamierzasz tego jeść, mam nl- ścią mego kapelusza. Pierwszy raz zdarza 

Wprost naszych okie1t zaczynał się prze dzieję? - zapytałam na powrotnej drodze. mi się widzieć podobne grzyby. Radziłbym 
pyszny gęsty las. Robert aż przystanął. jed:iak ich nie jeść. 

także potrafię być stanowcza i poprosilam 
o dwa jajka. 

W nocy zbudziły mnie straszliwe kur
cze żołądka. Zlana zimnym potem, wiłam 
się w boleściach, a śmiertelna czkawka 
szarpała mi wnętrzności. Myślałam, że na
deszł.a ostatnia moja godzina. 

Coś musiało mi zaszkodzić. Lecz co? 
Chyba jajka. W każdym razie nie grzyby, 
bo ich nawet nie powąchałam. 

Spojrzałam na męża. Spał smacznie, bło 
go uśmiechnięty. Rozpaczliwie pociągnę
łam go za rękę. Wybraliśmy się tam na pierwszą dłut- - A po cóż bym je zbierał w takim ra Jtdnym tchem powtórzyłam te slow.a 

szą wycieczkę. zie? - wzruszył ramionami. Ze współczu- Robertowi, czekającemu na mnie na dro- - Obudź się, Robercie - jęczałam 
Szliśmy obok siebie wolniutko, ja wzię ciem dla moje! naiwności. dzt:. głucho. - Zmiłuj się, idź po doktora!.. 

łam Roberta pod rękę i przytulona do nie- - Zjemy je dziś razem na kolację - - A jednak, mówię ci, ja te grzyby Umieram. 
go, czekał.am w nadziei, że zacznie mówić dod.:31 i poszedł dalej. znam - powtórzył z tępym uporem. Przetarł oczy, nie mogąc od razu zrozu 

(' b · · · ó' ·d ż . . mieć, o co chodzi. o śpiewie ptaszków, o szemrzących rucz:t- - zy, a y 1estes pewien, m J na1 ro Odkryłam w mm wówczas meznośnsy,, . . . . 
jach i blasku słońca. Byłabym chciała żeby szy -nie pr:!estawałam nalegać - że te zacięty charakter, 0 który go przedtem m- Wnet się Jednak ocknął 1 zerw.at z łóz-
mi deklamował wiersze i żeby po raz ty- grzyby nie s.; trujące? gdy nie podejrzawałam, a który tyle mnie ka. 
siączny i stutysięczny szeptał do uszka: Ob:uszył się. dotkni.ęty do żywego. zdrowia zawsze kosztuje. . Chorowałam okropnie aż do rana. Ro-
„Kocham, .ach kocham!" - Powtarzam ci, że są znakomite! Ja Wsze~łszy d<> gospody udał. się zaraz bert, pieczołowicie spełniając przy mnie 

Tymczasem, nagle skoczył, nachylił się się na grzybach znam! Możesz być spo- do .kuchni, pros.ząc by gospod~m nlezwło- funk ej e pielęgniarza, rad był w głębi du-
i krzyknął: kojn.a. cznie przyrz~dz1ł.~ grzyby. Ta Jed~ak, rzu- szy. 

_ Grzyb! Uszliśmy spory kawał drogi. ciwszy na me okiem, kategorycznie odn1ó- - Widzisz - mówił. Nie chciałaś mi 
Uszczęs.l1'w1'on.y zerwał rosnącą w mchu - Wiesz co, - przerwałam milczenie wiła w· . t "ł ś . ' S tk ł . 

sam będziesz i'adł swoJ'e grzyby, 1·a wolę · · . · . · · ł ierzyc, zwą P1 a w męza. po a a cię 
jakąś szaro-zieloną i wstrętną purchawkę. - Jezeh panstwo maią zam1.ar pope - zasłużona karał 

Wymienił mi łacińską nazwę, której nie być ostrożna. nić sa:nobójstwo, ja do tego ręki prz.ykła-
zapamiątałam. Do samego domu kłóciliśmy się zacie- dać nie będę - oznajmiła stanowczo. 

- Będziesz to zbier.ał? - zapytałam z kle, nie, jak młodziutkie, ale bardzo wytra- Roberta ogarnęła wściekłość. 
obrzydzeniem. wne ma!ieństwo. Kazał przynieść pietruszki i czosnku 

Małżonek spojrzał na mnie oburzony. Robert n.ie spuścił z tonu. Dumny z s!e sam się zabrał d? duszenia grzy~ów. \Ykrót 
-Naturalnie! - zawołał. - Nie ma ble, niósł swoją zdobycz. . <:e rozkoszny miły a:omat. rozm~sł. się .Po 

lepszych grzybów! . Gdy doszliśmy do wsi1 było już po s16- oberży. Wszyscy się ob!t.zy~aU 1 kazdy 
Zaczął pilnie szukać dąokoła. . dmej i apteka~ obsługująca par.ę P.arafij by chciał skosztować tych ~eh~YJ· 
-:-.-Zn~m je do~k.Q.n~le - śmi~ł ~i~ yra .ł~ z~111kńi!tg. -..._ l~ Iegn~k P.QSł.anQw1ł(!trr P-Qkaz~ći ie 

A gdy nareszcie, czując się fepiej, chcia 
łam zasnąć, mąż dDdał -0zięble i dramaty
cznie: 

- Jakże mam ter.az wierzyć, że mnie 
kochasz? Gdyby tak było, czyż nie byłabyś 
chciąJa umrzeć razem ze mną? .. 

~ Tł, Kw. 



C-: SPORT ·=:-1 
Słaba propaganda francuska 
lekkoaitaucznuch •lsfrzo1fw Europu. 

W prasie francuskiej pojawiły SiQ w O• ( 15 zł) .ta tny dni. Organizatorzy doł.Oł!l 
statnich dniach alarmuj~ce notatki n.a tenut wszelkich starań, by konkurencje odbywały 
niedostatecznej propagandy mistrzostw Eu- się z minutt>w4 punktualnością. 
ropy w lekkiej atłet}l(e. Fran~us1d Związek Bletnię stadionu w Colombe! <idpowf ~„ 
L.A„ który wszystlcie swe wyniki skoll~en dnio jut przebudowano. Dotychczas wpły· 
trował na przygotowniu tej imprezy, odpo nęły .zgłosienla 12 państw. Chodzi tu o 
wiedział, że nie dysponuje doslateczl\yt\11 . przedwstępne awiza, gdył ofkjalna lista 
środkami do rozwiRięda odpowiedniej re· z-głoszeń zamknięta zostanie 24 bm. Dotych 
klamy. · czas zapowiedziano: W. Brytania 25 zawo-

Nie ulega wątpliwości, te o przeprowa- dników, Finlartdia 24, Polska 9, Niemcy 14 
tlzeniu l'Orównania. z mistrzostwami śwlata Belgia 13, Węgry 10, Luksemburg 10, Orc 
w piłce nożnej nie mote być mowy! Zainte cja 9, Rumunia 9. N<>rwegia 7l jugosławi.a 4 
:·t-sowanie lekką atletyką w ostatnich la- Dojdą do tego Francja, Włochy i Szwajca· 
t.: eh w P.aryzu znacznie zmabło, gdy! sła ria. Brak jeszcze igłosunia Stwecji. Bkspe 
be wyniki zawodników francuskich nie by· dycja włoska będtie szezególnie silna -
!y dla widowni dostateczną podnietą. Pa- podobno 30 osób. 
ryż przeprowadzał corocznie wielki me• ----

POWRACAJĄ DO FORMY 
lekkoatleci francuscy przed mistrzostwami 

Europy. 

etyng z udziałem Amerykanów, jednak i 
ten środek nie wiele zdziałał, stetokłe ma· 
sy sł.abo reagowały. Nikt nie robi sobie też 
iluzji w związku z mistrzostwami Europy, 
które trwać będą od 3-5 września. Panie 
waż jednak rząd uchwalił subwencję - im
preza stoi pbd protektoratem prezydenta 
Francji p. Lebruna, premiera Daladier.a i 
innych ministrów - deficyt zostanie pokry
ty. 

"i\V Paryżu odbyły się zawoay lekko· 
atletyczne o charakterze eliminacyjnym 
prted mlstrro•stwami Europy. 

świetną formę wykazał z pobytu w 
Warszawie Joye, który nA 400 m przez 
płotki u;yskał 53 sek, bijąc rekord Fran

Przedsprzedaż jui się rozpoczęła, po- cji. W biegu na 1500 m zwyciężył Goix 
suwa się jednak słabo naprzód. Ceny miejsc w czasie 3:56,2. Na. 5000 m zwyciężył Ro 
wahają się od 5 fr . .(75 gr) do 100 fr. chard w czasie 14:59,2. · 

--..... ooo---

Padtg rekordu l'lit;barda 
w•• pobite przez Wlotha Baiiesinieee. 

Na torze kolarskim w Mediolanie wło I W wyścigu na 5 km Battesini p_gpra
ski kolarz Fabio Battes1.'ni ustanowił sze- wił rekotd światowy holendra Slaatsa z 
reg nowych rekordów świata. 6:21,8 rta 6:20,4. 

W ~yścigu na .I .kilometrze . Battesini Co nam mówfą wyniki uzyskane prze.z 
poprawił rekord swiatowy M1charda z Battesiniego? Bardzo wiele. Znakomity 
1 :06,6 na 1:05,2 (ze startu lotnego). · kolar~ jadący cały kilometr utyskiwał 
w =• , przeciętnie na. 200 m szybkość 13 sek. Ta 

ką szybkość uzyskuj~ najlepsi sprinterzy 
polscy tylko„. na ostatnich 200 m. Zale
dwie 2-3 kolarzy polskich, a międty in
nymi Kupczak, uzyskują lepszy wynik. ale 
..powtarzamy tylko na 9.statnich 200 .me· 
..trach. ~· ...... ·,., .., """ „ • . w - ,_,„ „ „ 

W wyścigu na '"5000 rri! Battesinl pó
biłby każdą najlepszą polską drużynę bez 
apelacyjnie. - ·. · 

looderson„w~elki. biegacz Anglii 
bedzie przeciwnikiem Gassawsltiego I St11isze11skie10. 

Sydney Wooderson, świetny średniody· 1szy od rekordu świata. 
stansowiec szkocki, rekordzista świata na Wooderson będzie faworytem n.a mi
l milę ang. zaatakował w sobotę w Olas- strzostwach Europy i na 800 mtr i na 1500 
gow rekoid świata n.a 880 y. Bieg ten miał mtr. Zwłaszcza jego pojedynek na 800 mtr 
charakter handicapu. Wooderson dawał fo- z niepobitym w tym roku Niemcem Harbi
ry i pobiegł nadzwyczajnie; na 800 mtr u- giem, zapowiada się sensacyjnie. Obaj roz 
zyskał fantastyczny czas 1 :48,4, bijąc da~ porządzają fantastycznym finiszem. Harbi1g 
wny rekord Robinsona o 1.2 sek, na 880 y jest trochę szybszy, ale finisz Woodersona 
(804.5 mtr) uzyskał 1 :49,2, też wynik lep- jest znacznie dłuższy. 

---OQOf---

Sport w kilku slowacho 
W najbliższą .niedzielę odbędzie się w ły jeszcze dwie konkurencje: bieg 800 mtr 

Łodzi mecz ŁKS - Warta„ i rzut grnnatem. 
Prócz meczu ŁKS - Warta w Łodzi We wrześniu klub Zjednoczone obcho 

odbędą się w niedzielę w kraju następują dzić będzie jubileusz swego dziesięci.olecia 
ce zawody lig.owe: Wisła - śmigły w Jedną z głównych atrakcyj imprez jubileu 
Krakowie, Pol-0nia - Cracovia w Warsza szowych będzi,e turniej piłkarski, w któ
wie, Pogoń - Warszawianka we Lwowie i rym weźmie udział druży.na ligowa Warsza 
AKS - Ruch w Chorzowie. wianki. Turniej ten odbędzie się w dniu 18 

Jak wiadomo Union - .T.ouring zakwalifi września. 

kowal się wraz z Garbarnią, śląskiem i "'w najbliższą niedzielę 28 bm. odbędzie 
PKS (Łuck) do rozrywek finałowych 0 się w Łodzi 11a stadionie W·~my pięciobój 
'\' ejście do Ligi. Pierwszy swój mecz w fi oraz biegi sztafetowe kobiece o mistrzo
nale Union - Touring rozegra z Garbarnią stwo Polski. Sensacją zawodów będzie 
j i.lż w najbliższą niedzie1ę 28 bm w Kraka start w pięcioboju Stanisławy Walasiewi
wie. Poza meczem Garbarnia - UT w czówny, która dotychczas jeszcze w Łodzi 
Krakowie odbędzie się w niedzielę drugi nie biegała. Wobec znakomitej formy Wa
mccz finałowy o wejście do Ligi między Iaisiewiczówny liczyć się należy z możliwo
PKS-em i śląskiem w Łucku. śoią ustanowienia w pięcioboju nowego 

W związku z awansem drużyna piłkars rekordu Polski. 
ka KP Zjednoczone weźmie udział już w w dniu T września odbędą się w Łodzi 
1:ajbliższych rozgrywkach o mistrzostwo na torze w Helenowie wielkie międzynaro-
1-ej rundy klasy A, które roz~czynają się dowe zawody kolarsldie, na które zostali 
4 września. Pierwszy swój mecz KP Zjed- zaikontr.aktowani czołowi kolarze duńscy i 
noczone rozegra w klasie A ze zgi,erskim niemieccy. 
Sokole"!- '!" Z_gierzu. ~oza tern ~ niedzielę Wyjazd kola·rza to:owego łó<lzkieg? 
4. wrzes.nia od?ędą się następuiące mecze Jędrzejewskiego (KP Z1 ednoczone) na m1~ 
p1łkarsk1e o mistrzostwo klasy A: WKS - trzostwa świata. do Amsterdamu nastąpi 
Burza, Sokół (Pabia:nice) - SKS, Wima dziś wieczorem. Jędrzej ewski wyjeżdża pod 
- PTC. opieką p. Pawła Kermena. Jędrzejewski 

W sobotę 27 bm o godz. 16-ej na boi startować będzie wraz z Kupczakiem w 
sku Geyera przy ul. Piotrk>owskiej 295 do Amsterdamie. w dnia<:h 27 - 28 bm„ a 
kończony zustanie sześciobój atletyczny o szosowcy dopiero dn. 3 września. 
mistrzostwo okręgu. Do rozegrania pozosta 

Urlep iest krótki - podróż za granice długa 
zwiedź lep~ei Polske ! 

„E. C Ho·· 
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TECHNIKA. SKO KO W. 

Skoki akrobatyczne ł i wlety wymagają nadzwyczajnego opanowania ciała, a prze 
de wszystkim odwagł. Skok może nastll pić: 1) z miejsca w przód, 2) z miejsca 
w tył, 3) z rozbiegu. Zanurzenie powinno się Odbyć bez zbytniego rozpryskiwania 

wody. 

Nowu fenomen ptgwatki 
- odkryty został "W' Japonii. 

Nową gwiazdą japońskiego sportu pły 
wackiego jest młody student !omikatsu 
Amano. 

Został on odkryty w mistrzostwach 
pływackich uniw~rsytetów japońskich, w 
których ustanowił on głośny rekord. §wia
towy na 1500 m st. dow„ wykreślaj~e w 
ten sposób z listy rekordów osta.tni świa
towy rekord słynnego ongiś Arnoborga. 

Tomikatsu Amano okatał się doskonałym 
pływ~iem nie tylko na długich dystan
sach, ale również na średnich. W Tokio 
uzyskał on 0 1statnio na 800 m wspaniały 
czas 9 :57,8. Czas ten jest tylko o dwie 
sekundy gorszy od rekordu świa,towego 
jego rodaka Makino. Na 400 m Amano 
uzyskał również wspaniałY. wynik 4.51,a. 

··' 

Zerwane stosunki sportowe 
DO•llll•ZW . W&OCHAĄI I llU•U•A"'I• 

Włoski związek piłki noitrtej p.mstano-1 zku były awantury na meczu Oenova -
wił zerwać stosu1ki z Rumunią na jeden Rapid w Bukareszcie. Publiczność rumuń
rok. W tym okresie żadnemu klubowi nie ska zajęła na tych zawodach wrogie sta
wolno będzie grać % drutynamł rumuńskiw nowisko wobec włoskich graczy, obrzu-
mi. cając ich kamieniami i butelkami. 

Przyczyną tej decyzji włoskiego zwfą I 

śW1Etłl1 PłYWAcY AMEIYKlistY 
- startować będą w Bielsku. 
Przebywający w B~rl~rtle trener naszych 

pływaków Amerykanin Stepp zakontrakto
wał reptezentację pływacką Ameryki na 1 
mecz do Polski. Oośde wystąpią w naj
bliżsty piątek, dnia 26 bm. w Bielsku prze 
ciwko najlepszym polskim pływakom. 

Amery_kanie przyjeżdżają w najlepszym 
składzie z Fickem1 Jaretzem i Flanaganem 

na czele. 
Warto podkreślić, że Amerykanie ma

ją na solxiitę 27 bm. zak-0ntraktowalle za
wody w Monachium, mimo to zgodzili się 
'na prośbę Steppa prtyjechać do Bielska, 
a stamtąd uaać się samolotem do Mona
chium. 

•. : .l :'.i 

• 
Z~cl ekon ibłG••• 

BAWELNA. .~1 
JVOlotc.'anla : drlia U 11łerpnia, 

NOWY JORKt locó Il.~ #rzesieó 8.(),, pał
d1ic1'1\łk 8.2o-łl, llatopid 8.~4, grud~ień 8.21, sty„ 
ezeA a.n, luty U7, 1nat1ec Us, kwiecień 8.27, 
maJ UT 1 taerwłeo 8.251 lipiec t.U 

LIVERPOOL: 1.Pco 4.72, sierpień 4.52, wrzesień 
4'.53, październik 4.55, listopad 4.58, grudzień 4.61, 
at)'caefl '-6'. lulf 4.6ft tttmee UB, k\łrietiet\ 4. 70, 
ml.I '-12, ctlll'wiec 4, ła; lipie.~ 4. 74; aterpiet\ 4. 73, 
wrzdier\ ł. 72, tr11M1ietnlk 4.14 

tglp&ka (Sakell.): lbto 7.72 
Ufper~ lo-co ft.OO, wuesłeii 5.85, pdd.t~fttik 

S.!30, hatopad S.80, etytael'l s.so, '.lhlrzee &. 7~, -M•j 
S.ll\\, lltiiec 5.87 

BREMA.1 loco H.09, paździarnlk Mll, ~rud:deń 
9.62, at:yezeó 9.72, inarzeo 9.92, maj 9.981 lipiee 10.ół 

Watmu, lłc:wlzw I akt:Je 
:PAPIEllY PANStWOWE - NIEJEDNOLlCIE. 

Kur•y papierów pa:listwowych k~ztałtowały &i~ 
nlejednollcie. Dla premlówek t~del'l.eja b~a eo~ 
k11lwiek tnocnlejsza, dla lbnytb zaś 1łłlb~zL 

ŻYWsZE OBRO'l'Y PRYWATNYMI l>APIEltAMI 
LOKACYJNYMI. 

Ro.zm.iary obrotów listatnt za!taW'!lyml były ~ 
1 kolwiek wi~k5se, og6łed\ zllnoto'Włmo tłl1deni gatiui• 
; kó"lf papltrów. Kur@)' luit&łtowały 1ię niejednolicie, 
prtew&Zał jednak nl&\tÓj tnocniejszy. 

PAPIERY PnOtEN'l'OWE. 
Poż. Inwestyeyjnli 1 emhji 84..00, 2 entłsji 83.25, 

Dolarowa a setli 42.50, Kottaolidacyjna 11136 r. 61.00, 
Koawerey}na 1924 r. 70.00, Kolejowi 11126 t. 67.00, 
Wewnęltitllł Poaytzka Pabstwow4 1937 roku 6H5, 
1~ L. Z. l'ali&hvowego Danku ltolrtegfł BU~ 
S% L Z. Płl\atwoweao Danlui Jł61n•go 94.00 
1% t.. Z. Danku Goą. ktaji>Wl!l1> 2-1 tft\. SUS 
ll% L. Z. Diaku Goap. łttajowt16 1 eml•ji P4.M 
1% Obl, &om. Bonku Gtnp. ICruJ. ~-S em. SUS 
8% Obl. Kom. lbnku GolP• Rrnj, l en1łejł tł.OO 
S:!f.!% L. z. Bauu Goap, KrtJOW, l etnHJI 81.00 
5%% L. Z. ilaaku Goap. Kr•jow, a.-T 1m, 81.00 
~%% Obl. Kolll. Banku Goep, ICraJ. l entlsfl 81.00 
6%% Obł. Kom, B. G••· kr. 2-a l &N em. lłLM 
5%% Ohl. kom, 8111liu Coap. Kr1J, ' •Ili• łll.M 
Zlemłki• w W•thlwl• 192' r, (gw•f,) wan11lć kU• 
panu 37.61, Ziemskie w Warszawie S serii 65.50, 
Pozn. Ziemstwa Kred. s. L 65.00, 111. Wtretllwy 
1933 r. 73.751 m. todzl 1983 r. 66.25. Konwersyjne 
m. Waraz11wy 1926 r. 7 •· 70.50, B-9 •· 7S.2!i 

WAHANIA KURSóW AKCYJ. 
Zebranie giełdy akoyjneJ cechował bastrój zń1ien 

ny, priy stosunkowo nłeznacmy,cli odchyłenJaeh 
kursów. 

Bank Pohkl 125.001 Bank Zachodni 11~.50, W~. 
11iel 34.50, Lilpop llB.25, Ostrowiec s. D 68.2S. Sta• 
tachowice 42.?5, Żyrardów 60.00, liaberhusch 57.25 

GIEŁDA ZSOZOW A. 
WARSZAWA, 2a.&. - Urz~dowa e•duła giełd)' 

zbożowo • towarowej za 100 kg 1a towat 11andat. 
towy lub ~rednłej jako§ci, parytet wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, pray do!itawle IJłeżttej: 

Pstenica 22.50 - 23,001 iy~ l stand. 15.25 -
15, 75, męka pszenna gat. I wyc. 30-ptoc. 39.00 -
41.00, SO.proc. 36.00 - 38.00, DJQka żytnia pt. I 
SO-proc, 26.00 - 27.001 6S.pro11. 23.50 - 24.50, mika 
razowa 95.pr<><:. 18.00 - 19.00 

POZNAŃ, 23. 8. - tin1dowa ceduła głełdy 
1bołowo • towarowej w Poznaniu. Watunkl: handel 
hurtowy, parytet l'oznai\; dostawa hłdp, ceny aa 
100 kg. 

Ceny orientacyjne: paseni.ca 19.50 - 20.00, 21yto 
14.25 - 14.15, mtka pszenna gat. I wye. 51).proc. 
38.00 - S9,00, SO.proc .35.00 - 36.00, mtka żytnia 
gllt. I 50-ptoc. 24.SO - 25.50, 65.proc. 23.00 - 24.00 

OoJJUD .ll111on11sów 
łWEKD do PIOTRKOWA I SULEJOWA 
Z dworca priy u\ Wólczańsktel 23Z/4 odchodz~ 
o 2odt. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, li.OO, U.Oo, is.oo. 

16.30. 18.00, 10.00, 20.00 I 21.0ł. 
Do2odoe połączenia do Krakowa ł J<atow1c. 

N OWE KŁOPOTY Co na1 po pracy rozweseli? 
W •lłAICOWlłClll\ OICll~GU ICAJAICOWW"' CASINO: -- Piętno zdrady. 

CORSO: - I. Rozkoszny chłopaik, 
Wobec złożenia mandatów przez człon 

ków Krakowskiego Okręgowego Związku 
Kajakowego wybranych przez walny 
zjazd delegatów okręgu oraz rezygnacji 
komisarza okręgu p. Władysława Cyrki 
zarząd główny Pqlskiego Związk~ Kaja
kowego postanowił przejąć agendy kra-

Wilno n1il1ńszr11 miastem 
w;um w ·Polsce,~~~~ 

Według -ostatnicn danych G.U.S. ceny 
detaliczne artykułów żywnościowych nadal 
utrzymują się na najniższym poziomie na 
Ziemiach Wschodnich. Wilno spośród wię
kszych ośrodków jest najtanszym miastem 
w Polsce. Najdroższym byłaby Gdynia. 

Podczas gdy w Wilni,e kilogram chleba 
żytni·e'go kosztuje 30 gr, w Gdy,ni 37 gr. Za 
litr mleka płacono w Wilnie 19 gr w Gdy
ni 24 gr. Masło na wybrzeżu .morskim ko
sztowało 3.20 zł, jaja 10 gr sztuka, mięso 
wołowe 1.40, wieprzowe 1.60, ziemniaki 10 
gr w Wilnie ceny za te artykuły kształto
wały się następująco: masło 3.20, jaja 7 gr 
sztuka, mięso wołowe 1.1 O, wieprzowe 
1.35, ziemniaki 6 gr za kilogram. 

5przedawe:g eazei 
zbleraJą na FON 

ŁóDZ, 23.8. - Donosiliśmy o zorgani
zowaniu na terenie Łodzi Związku Sprze
dawców Gazet. Związek ten na podstawie 
swej ostatniej uchwały przystąpił do zbiór-
ki na F.O.N: wśr&d swych członków. Obec 

kowskiego okręgu. Wydział wykonawczy 
zarządu głównego PZK ma zwołać nowy 
walny zjazd dele~atów okręgu, celem wy 
boru zarządu. 

Jak wiadomo, podobne konflikty w okrę 
gu krakowskim zdarzały się już parokrot
nie. 

SUKCES EMIGRANTóW POLSKICH 
w sporcie kolarskim we Francji. 

Majorczyk, najlepszy obok Marcelaka 
i Wittka, kolarz emigracyjny, startował w 
tych dniach we Francji północnej w wy
ścigu szosowym na 105 km. Majorczyk za 
jął 2-gie miejsce, osiągając identyczny 
czas co zwycięzca wyścigu Francuz Eu
gen Carru - 2:49 min. Kolarze jechali z 
przeciętną szybkością 37 .278 km na go
dzinę. 

KTO ZDOBĘDZIE PUCHAR śRODKO
WEJ f;UROPY? 

Nasi tenisiści wyjechali do żlłna. 

Już wyjechała do Czechosłowacji pol
ska reprezentacja tenisowa w składzie 
Tłoczyński, Hebda, Baworowski i Spy
chała. 

Nasza drużyna rozegra mecz z Czecho 
słowacją o puchar środkowej Europy w 
żlinie. 

Mecz. zadecyduje, która z 'drużyn zaj
mie pierwsze miejsce w turnieju trwają
cym od dwóch lat. 

nie sprzedawcy zab i egają usilnie, by uchwa , 
łę zr_ealizo:wać, w 100 proc. Dotychc~~sov.:e I Czy 
wyniki zb16rk1 na F.0.N. przedstaw1a1ą się 
kwotą zł 302. 

jesteś członkiem 

LOPP? 

li. Na krawędzi tycia. 
EUROPA: - Pierwsza miłość. 
GRAND KINO: - Meksykańskie noce. 
IKAR: - I. $wiecznik królewski. II. Jej 
obrońcy. 
JAR: - na scenie: żony wracają; na 

ekranie: Ręce zawiniły. 
METRO: - 24 godziny miłości. 
OśWIATOWY: - Ordynat Micho· 
rowski. 

PALACE: - Wróć, moja maleńka.„ 
PRZEDWIOSNIE: - Wrzos. 
RAKIETA: - Wrzos. 
RIAL TO: - Księżnk2:1ka cygańska. 
SŁOŃCE: - Ordynat Michorowski. 
STYLOWY: - Niewinnie się zaczęło. 
TON: - Nie_winnie się zaczęło. 
URANIA: - I. Prawo młodości, li. 
Noc w operze. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś we wtorek i dni następnych o godz. 
9-ej wiecz. w Teatrze Letnim w pat1ku Sta 
szica grana będzie wesoła komocl.ia Mar
low'a „Złoty wiek rycerstwa", w której 
udział bior~: PilarsJka, Plucińska, Po łomska, 
Reńska, Szczęsna, Arnoldt, Bończa, E. Dą
browski, Lubelski, Snay. Pietraszkiewicz. 
Szymański i Wichniarz. 

Jutro na ob·M ;:·~fi: 
Rosół z ryżem. - Sztuka mięsa z boć

wi•ną. - Kompot z jabłek. 

WINSZUJEM'Y 

Jutro Bartłomieja. 
1Wschód słońca 4.32 
Zachód słońca 18.43 
Długość dnia 14.1 f 
Ubyło dnia 2.20 
TJ:dzień 35. 
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Na· ·Alasce można osiedlić Prysnęły ·· ułudy ... 

.18 MILIONÓW LUDZI 
~:ksperUmeni amergkańskiet!o rządu 

Alaskai jest 12 razy tak duża, jak ame 
r~ :rnński stan Nowy Jork, zawiera różne

) rocL.zaju boi.actwa, złoto, srebro, miedź 
,ki pełne ryb

1 
góry, lasy, a jednak kosz 

--,vałą; Amerył'.ę tylko 7 milionów dolai
w. 

Alaska, oddalona od Nowego Jorku o 
·1ka tysięcy mil, Jeży już ni·edaleko Sy

. ~rii, a Rosjanie byli też pierwszymi jej 
·)Jonizatorami. Kraj ten bowiem na·łeżał 
o Rosji aż do roku 1867. Wówczas jed-

· 1k car rosyjski, który znajdował się w du 
· y~h kłopotach materialnych szukał od-
iorcy,któremu by mógł odsprzeda·ć tę 

-WIOfą posiadłość. O bogactwach natural
:·.ych Alaski car nie wiedział nic, był więc 
::;otów oddać ją za każdą cenę. 

A Stany Zjednoczone już od dawnai pa 
rzyły chciwym okiem na to terytorium. 
N międzyaasie jedna:k Ameryka była te
:enem wojny domowej, w której Rosja 

-kazała się }edynym przyjacielem prezy
ienta Lincolnai, spośród wszystkich mo
~ arstw europejskich. Rząd waszyngto11ski 
i ył przychylnie usposobiony do cara, a 
:iektó.rzy członkowie rządu uważali, że na 
· ~ży carowi wyświadczyć tę „przysługę" 

. kupić od niego Ala.skę. 
Mimo to jednak odezwaiły się ostre pro 

esty przeciwko amerykańskiemu mini
trowi spraw zagranicznych Sewardowi, 
~tóry zrealizował tę transakcję i zapłacił za 
' o terytorium 7.200.000 dolarów. Krytycy 
1ważali, że pieniądze są po prostu wyrzu
;:one, albowiem w zamian za to Amerykai 
1trzymała góry pokryte lodem i zupełnie 
jezwartościową ziemi•. 

· Wkrótce jednak przekonano się, że in
eres ten inie był tak zły jak przypuszcza
:o. Alaska zaczęła przynosić 

mmonowe dochody. 
)dkryto tam złoża złota, w rzel{ach roiło 
~ię od śledzi i łososi, gęste lasy dostar
:zały olbrzymiej ilości drz.ewa, jak i dro-

gich zwierzęcych skór i futer. W ostatnich 
70-ciu latach wydob,to z Alaski ryb za 
700 mi-lionów dolarów, futer za 1 O mi'lio
nów dolarów, a złota również blisko 700 
miHonów, nie mówiąc już o srebrze, mie
dzi, drzewie i produktach rolniczych. 

Dwadzieścia kilka lat temu utworzono 
na Alasc·e rząd miejscowy z gubernatorem 
i z przedstawicielami w kongresie waszyng 
tońskim. Sądzono, że Alaska zmieni się w 
szybkim tempie, i że zwiększy się znacznie 
jej ludności. Okazało się jednak, iż przyby
wały tam tylko drobne grupy ludzi trawio 
nych gorączką złota, którzy nj.e mieli za
miaru odegrać tam roli pionierów. Na sku
tek tego ilość mieszka'ńców zmieni·ała się 
ciągle, a w r. 1930 dochodziła ona du 
60 OOO, z czego 25 OOO EskimQsów i 500 
żydów. 

Nadszedł okres kryzysu. Rząd amery
kański zrozumiał, że nie należy zaniedby
wać tego terytorium •ie tylko ze względu 
na jego bogactwa, al.e i ze względu na je
go glebę. Mówiono o tym, że należy roz
począć kolonizację na większą skalę. W 
tym samym czasi·e zwrócił s ię dyrektor ko
lei na Alasce, płk. Otto Olson, z memoria
łem do rządu, wskazując, że ciepłe prądy 
morskie przychodzące z Japonii, tworzą na 
długim pasie nadbrzeżnym, wymiszącym ty 
siące mil, doskonałe warunki klimatyczn.e. 

Roosevelt postainowił zdobyć się na 
ekSiperyment. Zaapelo1wał do doświadczo
nych farmerów i od razu napływać zaczęły 
liczne zgłoozenia. W r. 1935 wysJa.no p;erw 
szą transzę 28 rodzin farmerskioh na Ala
skę. Każda rodzina otrzymała 40 akrów 
ziiemi, namiot oraz materiały budowlane, 
potrzebne do wystawienia domu. W pierw 
szym Olkresie 75 rodzbn wróciło do Amery
ki, dziś jednaik, po trzyletnim doświadcze
niu, sprawy postępują już gładko naprzód, 
170 po1Jostały;ch rodzin zdołało rychło się 
zaaiklimatyzować, a dziś istnieje miasto 
przez nich wybud-01Wane, które rozwija się 

Piechota mongolska w marszu. 

W.alter podał Ruszczycowi list kompanii. 

coraz bardziej, posiada piękny park, szkcr 
ły, Sllpital i wszel1de nowoczesne urządze
nfa, kooperatywy, fabryki, kluby itp. 

Eksperyment ten kosztował stosunkowo 
dużo. Rząd amerykański wydawał na wspar 
oie dla 05iedlonych na Alasce farmerów 
około 100.000 dol. rocznie Poza tym około 
5 mil. dol. pochłonęły różne inne inweisty-

1 cje, jak budowa dróg, gmachów publicz
nych itp. Eksperci uważają jednak, że wszy 
stko się opłaca, ponieważ na tej części 
Alaski, która posiada żyzną glebę, można 
wedle obliczeń fachowców OS·iedlić 18 mi
lionów ludzi. Poza tym rząd z lekkim ser
cem wydaje te dość pokaźne sumy, pOi!'ie
waż Alaska posiada duże znaczenie strate-1 ~" 

giciine. W każdym razie jest to ekspery- Na sielankowych wyspach ·mórz południowych ro'w . . . , "ły • N d" 
t "kl · k · · · 1· ć mez znuem się czasy. a z 1ę-men m~zwy e cie awy. 1 I?~zn~ ~ię iczy ciu widzimy policję w maskach gazowych, atakującą gazami łzawiąc mi stra·ku" -

z. tym, ze ten „amery;kansk1 Sybir_. stan'': cych robotników plantac ·• y J Ją 
się wkrótce nOW)Wll Eldorado, kwitnącym i YJ 
bogatym krajem. 

, 
Burza na Morzu Sródziemnym 

Francuski torpedowiec Fronc!eur z trudem 
wałczy z rozsT.alatym żywiołem. 

PODSŁUCHANE 
PRZVCZYNA I SKUTEK. 

- Painie Kobiałka - mówi gospodyni 
do sublokatora - za ikażdym razem, gdy 
wchodzę do pokoju, widzę, jak pan całuje 
się z moj'1 córką. Czemu to przy.pi•sać? 

- Temu, że _ pani nie puka przed wej-
. . I sc1em. 

A PRZECIEŻ MóWI. 
On: - Nie umiem ci nawet tego wyra

zić słowami, jak bardzo cię kocha!m. Praw
dziwa bowiem miłość jest niema. 

Ona: - Nieprawda! ..• prawdziwa mi
łość mówi z rodzi-cami. 

la~mnic:z~ wgprawg thiń1kith dżon~k 

Bezpańskie wysP,y 
ZllALAZ&W llAlłAZ WIELU A"4T040 li. 

O ~50 kim .. od wybrz~y. In~ochin, ~a Chiń~zycy mieli pretensje do własności, ale 
połudme od Ha1-Nanu z·•a1du1ą s11ę maluńk1e ł oni me czuli się pewni. 
wysepki P~racelsy. Poszczególne nazwy W istocie, Paracelsy należały niegdyś 
w_ysp brzmią: Roberts_, Pattl7,, Dr~mm~n~, do Annamu. Cesarze Gia-Long i Mmg
~m:co1~, Duncan„. Nikt o ~1cn me. m.ow1ł Mang urządzali specjalne wyprawy dla ich 
1 me pisał przez. całe lata, ~1kogo rne inte- zdobycia. Aż do roku 1930 jednak, trudno 
r~owały, a ~op1ero. _ostait~10, ~d)'.' pad~ na było ustalić, kto jest panem tych wysp. 
n_1e b!ask W?Jny ch1~s~o-1aiponsk1eJ, ~.wr~- Francuzi, Chińczycy i Japończycy ( eksploa.
c1~y. s1ę ku mm oczy sw1ata. Zaczęto się m- tujący tu złoża fosfatu) kolejno zatykali 
mi 11nteresować. . . . . na tych ziemiach swój sztandar narodowy. 

I wtedy przypomruaiJto sobie, ze to prze- 1 tak t ł d t t · · · 
cież te wyspy nazyw·ano na wybrzeżu indo- . rwa 0 . 0 ?s. ~ mch n:1es1ę~y. 
chińskim wyspami przeklętymi, że to one kiedy to Fr~ncuzi wzrne~h na. J~dneJ _z 
były otoczone tajemniq i oparami prze- wysp latar~ię morsk_ą I _załoz~II st_aCJę 
stępstwa. Opowiadano sobie że z Hai- meteorologiczną. Wo1na ch1ńsko-pponska 
Nanu, położonego o 250 kim: na pół.noc sprawiła, że posłanie francuski~h oddzia 
od Paracelsów, wyruszały co pewien czas I łów na samotne wyspy, stało się przyc_zy 
dżonki naładowane jakimś tajemniczym 1 ną zatargu dyplomatycznego z Japomą. 
towar:m. Dżonki ląic!O\vały na Paoracelsach I Wyspy wypłynęły na widownię politycz-
1 wracały puste, mimo, że wyspy były prze- I n~. C~y Paracelsy warte są tego, by s ię o 
cież niezamieszkałe i niepodobn~ aby u-1 nie kłocono? Są to puste płaskie wysp1· o 
niał jakikolwiek handel między niemi a poszarpanych skałach nadbrzeżnych. Po
światein. kryte bujną, choć niezbyt wysoką roślin-

Ale. wystarczyło zapyłlłc o to w ~pelun- n-ością, są siedzibą n\~z1iczonej ilośd pta
kach Szanghaju, Bangkoku, Sajgonu czy ctwa, wznoszącego się gęsfą chmurą w 
Singapuru. Odpowiedź brzmiała krótko . i niebo przy zbliżeniu człowieka.. Wyspy 
wymownie: Opium! Po prostu, przemytn1~ obfitują w żółwie i dlatego przybywaią na 
cy i handlarze opium na tych pustych 1 nie dżonki na połów żółwi. oraz w poszu 
strzeżonych przez burze i wichry wysep- kiwaniu muszel perłowych i ostryg. 
kach urządzi.Ji sobie tajne składy trucizny. Na wyspie Roberts są kopalnie fosfa-

Na tym nie koniec. Opowiadano sobie tu, dość prymitywnie urzqdzone przez _Ta
dalej, ż.e dżonki wiozą na wyspy i żywy to pończyków. Na tejże wyspie zna i du ie się 
war: kobiety i dzieci, które handlarze ana-' mafa, na pół zru.inowana pagoda. wznie
miccy ukrywają tam, by pot·em za dobre: siona tu nie wiaaomo kiedy. Wokół o::i
ceny sprzedawać w Chinach. Te wyspy,· nuje cisza. Nikt nie podeirzewałby, że Pa 
zażywające. tak_ okr~pnej_ opi:nii, _uchodziły ) racelsy posiadają ta.ką burzliwą i orze
za wyspy n1czyie. Nikt me w1edz1ał do ko- 1 stępcza przeszłość. Jaka jednak bedzie ich 
go Paracelsy właściwie inależą. Do Fran-, przyszłość? Mówią. że położenie tych 
cuzów? Francuzi twierdzili tak, co prawda wysp w równej odlegrości od Chin. Ton
(tyli p~z.ecież panami są~iednich Indochi~), kinu i Annamu predystynuje je na bazę 
tw1erdz1·h to bez zbytniego przekonama. dla hydroplanów wojennych„ .. 

lDAM CZEKALSKI - Człowieku! I ty teraz dopiero mówisz mi o tym, 
w ostatniej chwili? 

w odosobnieniu i nie stykają się w ogóle z białymi i to 
zarówno z Anglikami na północy, jak i z Holendrami r.a. 
południu wyspy. W głębi tego lądu takie stykanie się jest 
tym rzadsze, bo dostęp jest nader trudny. Stopień kultu
ry tego ludu odpowiada epoce kamiennej, a polowanie 
z łukiem i strzałami odbywa się na rozległych pofalowa
nych stepach, zarosłych błotną trawą alang-al.ang lu~ 

wałem tak daleko idące ostrożności. Dajakowie nie sty
kają się z bi.ałymi, ale gdy zechcą - wiedzą o każdej 
wyprawie, a gdy się uwezmą, tak długo będą ją prześl~.
dować, dokąd choć jeden człowiek zostanie żywy. A cóż 
łatwiejszego, jak zdradzenie przed czasem wyprawy i wy
danie jej już od pierwszego kroku w dżungli na ich zer.1-

ŁZA 
11ro1 ..-ka 
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- Nie straciłeś nic na tym. Nie denerwowałeś się 

i nie niepokoiłeś, jak to zwykle bywa w podobnych wy
padkach. A to coś znaczy, zwłaszcza w tym zabójczym 
klimacie. 

- No, nie jestem przecież tak znowu przewrażliwio
ny! Ale mimo to, dziękuję ci za tę troskliwość. 

- A teraz, jeżeli masz ochotę na jaki kieliszeczek . 
aperitifu, . to chodźmy d-0 klubu. Tylko pamiętaj: nikomu 
ani słowa. 

- Bądź pewny, że nie puszczę pary z gęby. 
Wyszli z domu i skierowali się wybrzeżem do hotelu 

kompanijnego firmy „Batavia Petroleum Maatschapii". 

li. 

Walter przygotował całą wyprawę w takiej głębokiej 

tajemnicy, że nawet najbliżsi jego przyjadele niczego '3ię 

nie domyślali, a Ruszczyc, który miał n.ależeć do ekspedy„ 
cji, dowiedział się o tym dopiero w ostatniej chwili. Do
świadczony i praktyczny Raleigh wiedział, co robi, a ta
jemni-cę tego i Tadek pojął gdy go zapoznał z niektórymi 
szczegół.ami tej tajemniczej i naprawdę śmiertelnymi nie
bezpieczeństwami grożącej każdemu Europejczykowi 
wyspy. Cho<iziło o zachowanie w sekrecie celu wyprawy 
przed Dajakami, głównymi mi~szkańcami wnętrza Bor
neo, ludem wojowniczym i okrutnym, zazdrośnie strzegą
cym swoich tajemnic i tajemnic dżungli. 

- D.ajakowie - objaśnił Walter przyjaciela - żyją 

\edaktor naczeLnY: Franciszek Probst 

wśród gęstych zarośli pełnych wężów. Zamulone rze!d 
przebywają Dajakowie w wydrążonych pniach drzew
nych, a mieszkają całymi gromadami w obszernych cha
tach, zbudowanych na palach. Pod jednym dachem mie
szka często stu Dajaków. l(ażd.a chata, każda wieś, jest 
obszerną gminą, niezależną od sąsiadów, z których naj
bliżsi mieszkają w odległości kilkudziesięciu kilometrów. 

Jest to lud skłonny do kłótni i skory do walki, a mie
szkając w bliskiej zażyłości z wężami i krokodylami -
podstę.pny. Niektórzy są „łowcami głów", a większość 
jest otumaniona zabobonami równie mętnymi i ciemnymi 
jak niepewna i niebezpieczna jest tutejsza wyspa. świnie 
i bawoły zamęczane bywają na śmierć ukłuci.ami noża, 

a przy każdym uderzeniu wymawiane jest zlecenie, które 
zdychające zwierzę ma zabrać z sobą na tamten świat, 

. jako wiadomość dla zmarłych krewnych gromady, mo
gących spefoić życzenia pozostałych przy żydu. Nieje
den badacz i niejeden misjon.arz, pragnący przebyć Bor
neo, umarł w ba111busowej klatce z upływu krwi na sim
tek długich męczarni, ponieważ Dajakowie wolą wysy
łać na drugi świat posłów ludzkich niż zwierzęcych. 

Objaśnień tych W.alter udzielił Tadeuszowi szeptem, 
jakby się obawiał podsłuchu z czyjej strony. . 

- Teraz rowmiesz - zakończył - dlaczego zacho-

. s tę. 

- Jednakże zetknięcie się nasze z nimi jest nie
uniknione? 

- To pewne. Ale ckwilowo jesteśmy tylko wywia-
dem, więc nie będziemy się zapuszczali zbyt dalr >\11 
w głąb : zanim tedy Dajakowie opatrzą się i zaczną n::i-, 
prześladować, wrócimy już na wybrzeże. Kanaków wy

brałem najzaufańszych i najwie~niejszych, a co najw~
żniejsza - umiejących, gdy zajdzie potrzeba - mil
czeć i walczyć. Cała wyprawa przygotowana1 jest w naj
drobniejszych szczegółack i wszystko należycie jest prz ·2 -
myślane. 

Ruszczyc przekonał si~ o tym sam, kiedy nas tęp ne '~ i 

dnia, zaraz po wschodzie słońca, udali się do szopy, zn ł .'. 
dującej się już prawie na samym skraju dżungli, gd „; __ 

mieściły się skrzynie wyprawy i wybrani do drogi kan <· 
kowie. Sprawdziwszy po raz ostatni, czy wszystko w p.,
rządku, Raleigh dał znak do wymarszu. 

Przodem szedł przewodnik, stary już, s i wowłosy k; .. 
nak, z karabinem na ramieniu, za nim trzech innych. r• '.
dobnie uzbrojonych i doskonale z bronią ob zna ; rn!r-11":. l 1 

kolorowych, za tą przednią strażą postępowali .. Wal•t·: 
z Tadeuszem, z „Coltami" i krzywymi nożami 111c.J;ii · 1; •• 

mi u pasów. Dalej niesiono skrzynie i worki , a poc;/. i 
zamyk.ali uzbrojeni w karabiny kanakowie. 

\\'ydawca: Jan Stypułkowski. 
~a redakcj~ odpowiada Roman f urmańsk1 
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BAlSAMtCZNA 

SOL mw1rrie ~orounei Wyitawy ~i~iowej 
n siąpi -w dniu jutrzejszym. 

Na Pl~cu Trzech Krzyży maszty z em-1 dia wystawowego i 'dostępne dla publicz
blematam1 D. W. R. j stoisko reklamowe ności. 
1-wi~stują, że w pobliżu odbywać się bę
dzlc Doroczna Wystawa Radiowa. Gmnch 
Polsldej YMCA przy ul. Konopnickiej 6, 
g.dzic mieścić się będzie Wystawa znajduje 
się nleco na uboczu, tuż jednak w pobliżu 
Placu Tl'zech Krzyży, w samym środlrn 
rn!asta. 

Omach Polskiej YMCA gdzie dobiecra
ją już końca przygotowania do Wysta~vy 
stopniowo przeistacza się w gmach radi{)
wy. 
. Otwarcie Wystawy nastąpi w czwar

tek, dn. 25 sierp"nla br. o godi. 12.00
0 

U· 
r~czystego otwarcia dokona wiceminister 
Sokołowski. 

: Uroczystość otwarcia Wystawy .nada
na będzie przez Polskie Radio o godz 17 .OO 
Bezpośrednl-0 po tym nastąpi transmisj;i 
koncertu sylllfonicznego z terenu Dorocz·
nej Wy11tawy Radiowej w wykonaniu Or
kiestry Polskiego Radia pod batutą Grze
gorza Fitelberga, przy udziale ulubie.nicy 

. Warszawy - Barbary Kostrzewskiej. Bę· 
dzie to pierwsza atrakcyjna transmisja mu
zyczna, otwierająca 50 następnych, które 
w ciągu 18 dni nadawane będą z D.W.R. 

Jak wiadomo Wystawa będiie nie tyl~ 
ko przeglądem nowości z dziedziny radio
techniki, ale równoci~śnie wszechstronnym 
zobrazowaniem rozwoju radiotechniki i ra
·diofónii. Szczególnie ciekawy będzie 'dział, 
przedstawający rozwój aparatów radio
wych, w postaci cennych -Odbiorników i 

·~rchematów, oraz dział krótkofalarstwa, w 
którym czynnych będzie kilka stacyj, utrzy 

· mujących na krótkich falach kontakt z ca
łym światem w czasie trwania D. W. R. 

Dn. 31 sierpnia o godz. 21.10 koncer
tuje prof, Zofia Rabccwiczowa, zaś 7 wrze 
śnia prof. Zbigniew Drzewiecki. 

Co niedziela o godz. 12.00 nadawane 
będą z Wystawy koncerty symfoniczne Or
kiestry Polskiego Radia z udziałem soli
stów, takich jak Janina Kay-Kuczyńska, 
stale zamieszkująca w Ameryce i ciesząca 
się tam wie·lką popularnością i uznaniem, 
Maryla Karwowska, Sława Orłowska -
Cerwil1ska, Janusz Popławski, Wanda Wer
mi1iska i inni. 

Poza tym na Wystawie wystąpią róż
ne zespoły -Orkiestrowe; jak Pawła Ryna~ 1' 
sa, Kapela Ludowa Dzierżanowski·ego, ze-
spół Misz.ulowicza i Butkiewicza i inni. I 

W programie muzyki lżejszej jako wy
k?nawców sp?tykamy: Janinę Paszkowską, 
siOstry Burskie, Tadeusza Olszę, Strońcia 
i wiciu innych. 

1uuw.a ti61. płec1~11le. 
nob'Fzm\9nł• 11ó11. irmlc~clQ 
odĆ!•~l;iłiłór• i;>o łelllc_qplelł 
~l.ljOi al4 uau106i f>Ow„•ł 
p ~·,"I: le'"· P.r ae'pl&. 
u

11t11·c10 110 ofoliow'anlu. 
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POLSKIE BIURO PODR OŻ'Y 

t.6dź, PiotrkowitkA U• 65 
tel. 101-01 i 266·50 

Program koncertowy D.W.R. przedsta
wio,ny został broadcastingom zagranicz-1 
n}':m, które postanowiły kilka audycyj trans 
1111tować dla swych słuchaczy. Niezależnie 
od transmisyj do Ameryki, szereg krajów 
europejskich jak Dania, Holandia i inne, 
zgłosił~ chęć wzi~cia do swego programu 

Wycieczki do: 

audycyj D.W.R. 

D~rllna· 
.lipska 

i Krótewta W związku z tym opracowano specjal
ny program ko,ncertów folklorystycznych. 
Na specjalną uwagę zasługuje tutaj impre
za pt. „Asy humoru regionalnego" w któ-
rej wezmą udział wszyscy regionalni hu- Tanie pobyty kuracy}ne: 
maryści poszczególnych rozgłośni. w -u1z1nlni~ 

Doroczna Wystawa Radiowa przygoto- 1'.lł 8 
wuje poza tym dla zwiedzającej publiczno- l'IOl"§ZUOłe 
ści i dla radios!uchaczy wiele niespodzia- • lnowrotlawiu 
·nek, rozweselających a.trakcyj, które na 'dłu 1 _ -~ 
go zostaną w pami~ci Warszawy i przyjezd '-••••••••..-••„• .,. 
nych gości, 

W związl<u z powyższym w dniu 4 
września br. Wojewódzki Komitet Radiofo
nizacji Kraju w Łodzi organizuje na D.W.R. 
pociąg popularny z Łodzi do Warszawy. 

Str. 7. 
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Z Blałegostc·ku donoszą: 
·Niedawno we wsi Ostrowie w powiecie so. 

kólskim zmarł przeszło 80-'·etni starzec Alfons 
Czuruk. Miat on w ciągu długich lat zaćmjenie 
umysłu. Ale że by! cichy i nikomu krz;ywdy 
nie czynił, spokoinle w · odo~obnleniu dotyt w 
swojej wsi wieku. 

W ;;:horobę umysłową wpadl na tle tragedii 
rodzinnej, którą starzy ludzie doskonale Da· 
mięta ją. 

Czurukowie byli niezamożnymi gos11odarza. 
mi. Mieli syna jedynaka, który wykazywał 
wie'·kie uzdolnienia we wszystkich kierunkach, 
z powo<lu ubóstwa rodzice nie mogli jednak g!) 
kształcić Kiedy Witek podrósł zrozumiał, że gdy 
pozostanie tu przy rodzicach, cale życie soedzi 
w biedzie, nie widząc świata poza Dąbrową, 
względnie Sidra. 

Umyślił sobie tedy wyruszyć do Ameryki. 
I nie bacząc na Izy rodziców wyjechal. Qq 

tei chwili ślad o nim zaginął, Ani list\!, ani wia 
domości rodzice nie mle'·J. A Witek ·Po vrzetrw:i 
niu pierwszych ciężkich lat wyrobił sie na mai· 
stra i „stanął na nogi". Zaczął dobrze zarabiać. 
Uciuławszy sporo gotówki wziqł urlop, by od· 
wicdzić starych rodziców. 

Przybył do rodzinnej ws! wieczorem. Po dm 
dze była karczma ze starym Jankielem. Wstą
pił na jednego, Jankiel go nie Poznał, biorąc za 
ia~iegoś „pana z miasta". Witek ''-:tajemniczy! 
go kim jest. 

Aby zrobić większą niespodziank~ rodzi~om 
Witek zostawił ręczny bagaż w karczmie i udal 
się de rodziców. Ani matka ani ojciec nie po
znali w bogatym panu swego syna. 

. On zaś opowiedział im, że iest geometrą, 
przyjechał na pomiary, spać w karczmie ni?. 
może, bo tam jest duszno i prosił o pozwe>'-enie 
przenocowania u nich w stodole na sianie. 
Dlugo rozmawiał z nimi, opowiadał, że był w 
Ameryce, a na zapytanie o Witka, mówił, że 
Ameryka jest bardzo <iuża ; s1.1otkać się z kim· 
kolwiek ze „Starego Kraiu" jest trudno. Mówll, 
że w Ameryce 

mcgua zarobić duto dolarów, 
wyjął z kieszeni i pokazywał im piękne, żółte 
dwudziestodo'·arówki. Nawet jcdnl\ z nich poda- I 
rnwał im. Nareszcie 11loiono go spać. I 

Starzy nie mogJi zasnąć. Wciąż im stał w o
czach ten boiraty pan. Jedna rn}1śl świtała w 
~Iowie: zabrać pieniądze u tc1to boia~.za 1 (Xl.. 
szukać Witka. Na<i ranem stary wstat eleżko 
zapalit latarkę, wziął siekierę z za pieca i ' 
rzeki: 

' - Chodź matka! 
Cichym krokiem, zahywając św.iatlo, doszli 

do chlewa. Nieznajomy spal. Pode.szli bliżej, sta 
ry zamachnął się siekierą i trżasnął ostrzem w 
głowę śpiące-go. Ude;zenie było ciężkie. Ani jęk 
nąt Ty.'ko krew tr:vsnęta. Tylko mózg rozJJry
snąl ~ię. 

Baba c.oprędzei obmacała trupa, wyciągając 
mu z zanadrza torbę z pieniędzmi 

Trupa zaci:\gnęH <Io ogro<lu pomiędzy krzaki 
i tam go :łębok~ ~oehowali. 

Ale Pieniąd.ze vality im rece., Si:x!eri!c Jrę
czylo. Kiedy Już ludzie powstawali, uradzili sta 
rzy, te trze-ba wziąć trochę wódki. to mocniej 
slę poczują. 

.Baba <lo karczmy. Prosi o wódkę. A Jankiel 
bed:\c przekona11y, że tajemnica powrotu syna 
wydała sii; Już i że to syna właśnie Czuruko
wie zamierzają gościć rzekł: 

- A .co pozna'.iście Witka? 
I słowo za slowem wyjaśni! przerażonej ba

bie, że to wtaśnie Witek, ich syn gości u nich. 
Baba w pędy <lo domu, krzycząc w niebo

głosy, Gdy się o tym dowiedział ~tary Czuruk 
słowa nle wyrzekł. Opu.ścil nisko g/owę i tak 
iel nie podniósł ani kiedy Przyszła policja, ani 
w więzieniu, ani podczas sądu. 

Dostał cichego pomieszania zmysłów. 
I żona zmarla też gdzieś w iakieiś lecznicy 

na chorobę umysłową. , 
Czuruka z zaćmionym umysłem po kilku la

tach puszczono -Oo domu. 
Żył cichy, do nikogo słowa nie mówił. Obec 

nie zmarl w swojej wsi. 

• • 
Wf JfZPZAJl\C 

N4 ~lłlOP 
ato WIE'! fflJl TIJRAln;J 
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BD PISl'l#\1 

~ ~ .adreSu prosimy zawiadomić: 
:A.dinłnistrac1ę - listownie: Ud.i, żwirki 2 

lub tetefOn: 102~29, 102·28, 

Na terenie Wystawy oprócz studia, w 
którym odbywać się będą liczne koncerty 
i audycje, gromadzić będzie również pu~ 
bliczność wystawową po iwie'dzeniu wszy
stkich atrakcyj, kawiarnia z dandngiem na 
pięknym tarasie, gdzie odbywać się będą 
podwieczorki ti\neczne przy mikrofonie. 
-Tutaj też na taras!.e w miłym zakątku daw 
nego Parku Frascati wyznaczy sobie nie
wątpliwie, rendet.vous cała Warszawa w 

. Swarzędz, znane w_ ca~ej Polsce miii.~,~0 Uczennicom nie wolno b~dzie przuchodz1ć 
, • stolarzy, przygotowuie się do urządzenia ""C , 

~:.,.,:e:i .• !~!~.'!0.~.;di:i!~'!:ó~! ~:we:,~:';~~:.;~";,~~ !·~~;,i~;b'.~~r.c~J~O Jl~lłJ W J·~~Wi~DJ[~ P~D'[ll(~i(~ okresie Wyatawy. 
Dla miłośników muzyki powdnej cie·· 

kawa będzie wiadomość, że środowe kon· 
f~rty chopiMyvskie n~dawane bi;dą ze stu-

'·•o Sierpnia 2 Telefon 118-33 wrześ111a 1 t:wac będą do 25 wrzesma br. 
. . ' . We wszystkich warsztatach wre gorączko~ 

Przy1mu1e o-dg~ 12 l 3 - 9 w1ecz. wa praca nad wykor1czeniem eksponatów - U • b J kó • I „ 
w niedziel~ i święta od g - 12 w poł. Już poprzednie, a szc~ególnie zeszłor-0czn~ - czesan1e ez ocz w 1 wa eczków. . 

. . Za jfelł oal•lzeń . 
redak.:ja mle odpewlada 

Dr l.AGUrtOWSKI Targi MeblÓwe wy!Cazały, że olbrzymia, Ha 
la Targowa jest na potrzeby Swarzędza zal 

QOOJ&IUła ohor6b W6Qllr7CSD1'ch, selr:IU&ln70 ł T t · k b' · K 'te{ 
' 46rn7c:JL (ei&btnet Roentgeno • św1auo1eczntcz:r. szczup ą. o ez W ro U 1ezącym orni 

powrócił Targów .Meblowych rozszerzył tereny tar-

ŁóDż, 23.8, - Jak pisalismy, rok,dnakowe nakrycia. Na lewym ręku, podob 
szkolny zaczyna się definitywnie 3 wrze- nie jak w tatach ubiegłych uczeń czy uczen 
śnia. .nica obowiązane są mieć tarczę z numerem 

W bieżącym roku szkolnym siykuje się danej szkoły. · 
wiele .niespodzianek dla ucz-ennic i uczniów Kuratorią wydały zarządzenia, że kto 
szkół średnich. · ni-e będzie miał mundurów należy odsyłać 

Pletrkowua 1e, t•I 181-13. g.owe z.nacznie, włączając do nich JokaJ.e 
Dr HENRYKOWSKI oc1 ł-lQ.301-2.30 todG-8,30w. wnledz.Uw.l()-lpp. Sp'ółdzielni „Jedność" jako pawHon IJ. 

Przede wszystkim obostrzenia co do do domów i w ogóle nie wpuszczać do 
ubiorów. szkoły . 

l»«J&l!llłłl o'llorób wener:rCZllroJL. lk6n.rcll Dr Med. -- Ilość wystawców sięga już pokaźnej liczby 
t .elr:1Mln7oJa. przeszło 100 stolarzy, wobec czego Komi-

Wszyscy, zarów110 chłopcy, jak i dziewczę Nie będą brane pod uwagę absolutnie 
ta, muszą mieć odpowiednie mundury i je- ia'dne względy materialne rodziny da,nego 

• I 11'-u..,o"•a 9 1
'''1.l1

1 '•'2ę!!,· M R U N D S Z T AJ N · . . - w •• • ? • tet liczy się z tym, że mimo znaczn1e iw1ę 
przyjmuje od s.11 rano. od 1-9 'W'lcz k t · · t roku nie będzie 
"' n1edzte1e t nt(lta Od e.u.80 po poł.- - alr11s.teria i chorełty kable ce szonego me razu i w ym , . 

mógł wszystkich zgłoszeń na stoiska u-
D d T R E P M A N POM~A 7• Tel. 13'-&ł względnić. -· ~= ~or4b -ner1cll!l)'o1a. .ic6..-1oJJ. Przyjmuje od J?:. S-lO r. 1 od 4-8 w. Targi Meblowe w Swarzędzu stały się 

. ~płolo'lf7cJt. •nnaweu w bardzo krótkim bo zaledwie 5-letnim O· 

ZAWADZKA. 6. telefG11 234·1 l Dgv•lal ]:1 w-er&"lllCZR2 kresie poważną imprezą gospodarczą, któ-
PQ,-jmuJ• od 8-11 r. ł o(! a-4 I od~ w. r .i;t.f.I 1tlll n..-n I Ili k I „ nfedzłele 1 &wletll Gil a-1 w DOłu411.1e. •-e:ai• cllfłr, westtSTc:s:i:rch • .u6J'11T011L. ra swą sprawną organizacją ja i ce em 

:Or. M:ect • 

lllllWIAZSKI 
.spff. cho~. weae17on7oll, dc6ria7c1t l 11~7oh. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 

przyjmui. od ł.11 rano od 5,9 w1eQ 
w nleda. l łwleta od 9-1 p ,p. 

ZAWADZKA 1, telef. 122•73 zainteresowały nie tylko całą Polskę, ale 
czynna oo a r. do 9 wlecz Porad.a :s at. nawet i zagranicę. 

___ o.~1a __ .,.._ oddstet11& ~~·,::,_______ Całość wystawy będzie stanowiła nie-
zwykle piękny i cie·k~wy przekrój IJ:OStępu 
swarzc;dzkiego rzemiosła ~tolarsk1ego, a 
więc, estetycznego urządzenia w.nętrz. 

Dr Ma4, 

M. TAUB ENHAUS 
AKUSZER-OINEKOLOO 

-Dr med EDWARD REICHER pn7 jmuJ• od B-
9 

r. I ł-8 "· 
Z~ierska 1 t. Telefon 246-09. 

śmiało twierdzić można, że jeśli wy
ścig pracy stolarzy swarzędzkich k?ntyn.uo 
wany będzie w tym samym. te".1p1e, 1ak 
·dotychczas, to niezadługo -0s1ągme ono wy 

B,peejallsta chol'6b d:6m7ch, 'lll'•Der)'cm:rclł t 
11161Ja7oh. 

~· ~ 

Lecz.en.te promieni&m1 Benttfeu"-
POŁUDNIO W A 28, tel. 201-93 

przyjmuje od 8.11 rano ł 0<1 5-8 wlecz. 
w nledzlelt I lwleta od 9.12 • poł 

P:STIH.'l'Jr.I. PDCYCKOJ:nn4 

WENEDOl.OtilClNJł 
a-eJl.le claol'6lt wneą~ t tdl6n701I 

Piot.rkowsKa 161 
Od • r. do • I od e.--t włel:m., w nledslel• 1 twtołA 

od ~odz. 9 do 11 rano. 
P&llle prayjm1tl• kobieta lokan P O~ AD Ą 1. S 

Poradnia W11er1111icz11 

.Dr J • N -.DEL zyńy swej doskonałości i pod.niesie się go-
.I-la, spodnrczo. 

AKU9ZER·CiltłEKOLOG · Tegoroczna impreza IV Targów Meblo-
ul. A n d" se ja 4. Telef. 228·92 wych wypadnie tyt~ ?kazalej, Ż·~ zbi~ga~ą 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wlecz. się one z uroczystosc1ą 300-letmego 1stnie 

·- nia Swarzędza, 1'ako miasta. 1 

Jh', mell. 

H. RÓŻANER 
Specj~lta cbo:rób wener:roJU17cb 1k6n7oll 

' sekaualn7eh. 
Narutowicza 9, fr. 11 piętro 
Tel 128.98 przyjmuje od t-1 l od 6-llli wlecz. 

PRZYBLĄKAŁ się bi·ązowy doberman Ruda· 
Pabianicka, ul. Chłopiekieiro 48-50. 

. ~ ' 

~MUSl~Y pc)i)wo1C 
SZEREGI ~ 

- !Gl MORSKIEJ 
iL · · -- NlALNEJl 1 KOLO · 

ucznia, czy też uczennicy. 
Najsurowsze zarządzenie wydano w 

stosunku do uczennic. We wszystkich za
kładach prywatnych jak też i państwowych 
obowiązuje jeden strój: gra;natowa sukien
ka wełniana z odpowicdni-ą ilością fald, 
czarny fartuszek, a naokoło szyi biały koł
nierzyk. 

Nie wolno będzie w żadnym wypadku 
przychodzić do szkoły w sukienkach kolo~ 

1 rowych, jak tct i w je'dwabnych pończo-
chach. · 

Uczesanie głowy musi być zwykłe, bez 
tadnych loczków i wałeczków fantazyj
nych. Berety granatowe ze znaczkiem, na 
sukni i palcie uczennica óbowiąza.na jest 

I 
mieć tarczę szkolną z numer.em uczelni. 

Za przekroczenie przepisów w obec
nym roku szkolnym mają być sto~owane 

bardzo surowe kary. 

W nadchodzącym roku szkolnym za
ostrzone będą również kary na „wagaro
wiczów". 

Policja w czasie godzin szkolnych hę· 
dzie miała polecenie legitymować uczenni
ce i uczniów znajdujących się na uHcaeh, 

: w parkach itp. ~robkow•k• łS, tel. 147-44 
J.eoan. chor. •fDenoai.7ch, llt6rn7ob l aebuln7~ 

Kobiety 1 dzleel 1m:yjmuje kobleta_lekarz. 
Czynna od li rano d,o 9 w1ecz. 

Porada 3 zł. 

Q!l-!UULACJA trwała komDlet 5 zl z gwarancJą, 
grube naturalne loczki l szerokie fale. „Józef''. 
Na wr~• 54-a, tel. 191-85. 

ZióŁKOWSKIEMU Janowi w Artur?wku, !11. 
Mazowiecka . 2, skradziono z m1~szka~1a: 
książęczkę Ubezp. Społecznej w Łodzi, leg1ty
maeję LOPP„ ksią~kę .związkową. ,,Pr?-ca'.'~ 2 
płaszcze męski i damski, ma:rynarkę i rozne 

1„„„1911„„„„„ ... „„„„„ ... 
... ... „„„„ ... „„ ............ 1 

NOCNE DYżURY APTEK • . 

Dr DJed NITECKI 
ahoroby &lu~r!1~: weneryczne 

i moc;iuptcłowe: 
powrócił 

NA WR<.n 112, front t )ięt-nt. - T•I, 211-11 
przyjmuje oo 8-9 30 r. od 6.ln.9 'W. 
w nled11lel~ t łwlete. od 11.12 „ pot. 

5 Zf'., TRWAŁA ondulacja z gwarancją, grube Jo drobiazgi. Upraszam p, ztodzieji o zwrot doku- ZWIĄZEK Młodzieży ChrześciJań·skiel Po'·skiel 
kl 1 szerokie fą!e „Czesław", Kilińskiego 199, • mentów. YMCA, wYnajmuJe pokoje umeblowane dla kl· 
tel. 193-24. ----------------:-: walerów (chrześcijan), z utrzymaniem lub bez. ·----------- ... ---„ "ROWERY, maszyny do szycia, -wyżymaczki Mieszkańcy mogą korzystać z sali gimnastycz-LeC z O iC ft gwarantowane za iotówke 1 za pożyczki Państ neJ, pływalni, natrysków, czytelni Itp. Zg;tosze

wowe, poleca firma Rędzia, Baluckl Rynek 9. nla przyjmuje Sekretariat Polskie! YMCA, ul. 
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łek. wet. M. A. Reicha, 'ii 
Odańska 117 

SOlOWIEJCZYK (róg .Zamenhoffa) _tel. 175-77. T f b r zu s z n y 
Do. !~;oroby weneryczne i skórne. STRZYżENIE ~ów. Y U S 
p J ~ T R H o w 5 H A 9 9. OTOMANI!. 1rnrderobę, tapczan, leżankę, krze· Jest t:horobą brudnucb rąk 
}''.·zyjmuje od 1-J i od 5-9 w. W niedz. I świt:· sła, stół, biurko, stoliki radiowe, .s.prz~dam ta-. r_.ee przed kaz'dym J" d•ea•tem -------
ta od 9 - 12 w. W l..ecznlcy prywatne! (Piotr- nio i na dogodnych warunkach, K1hńsk1ego 160. f Myjcie '"' • 

kowska 88) od 6-9 w;::.3 _ ę,.i~=r-=~e:·„- ••••••••••~~---••••••••••••••••••••••••••• I Mt!C'1if' '5 Wiiri!RR ~-- ! =··'.!.-=----~ :1 

PRZEJAZDY 
JNDYWIDUALNE do LIPSK na TA R 61 \V;g~;;·:tits//Cook, 

____ a1 __________ B1!Dll!IBll!llllSl!!!Bmml--•m1•------•• Łódź. Piotrkowska. fiS 

- l · t zł 115 Tel, 170·70. Od Łodzi przejazd w obie strony, wiza, egitym~c1a targowa 1 paszpor •::: 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 
L. Steckela Limanowskiego 37, Sz. Jankielewiczn 

Stary Rynek 9, T. Stanielewieza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego ,Zawadikn 45, B. Glu~howskiego Na· 
rutowiczn 61 St. Hambnrge. i S-ki Główna 50, Pawłow 
skiego l'iotrkowsk11 307. 

1e1~1ong 

Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
ł 133~33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. t 111 ·P 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Pnecłwtebracze 277-62. 

NUZEA: - BllłLIOTEKI - WYSTAWY 
Mi•J&ka Bibli8felca Publłana (ul. A~clrzcja 14) 

etwarta cłla pahliuo•&t.i codr;i•nnie. fHÓI', oil'd2iel 
i łwłęt e• I · li Ile H, "' AOOoty od •· 10 do 19. 

W"ystau. :biorowa 8, Kra$nodębskiej • Gardt>r.o. 
1kłe}, 1. Simon • Pietkiewiczou:ej i C:::e$lawa Rze
pińskiego w lokalu I. P. S .• u, Park Sien'-iewirza. 

Salon Sztuk Pięl<oych Karola fndesw. 
tfIDy.[O.t 81 iel. 15~-.5.5/ . 
--~ 
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SW-IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ •. 
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Pomnik ·wdzief:znośti Pomorza. l'lanewrg armii niemi~tkił!j. 

W Sępólnie Kraińskim na P o m o r z uodsłonięty zostanie wspaniały pomnik 
wdzie.czności ludu kraińskiego za odzyskaną wolność. Pomnik wyobraża potęż
ną p0st.ać Chrystusa Króla na cokole, oraz postacie symboliczne dawnej Rzeczypospo 
litej i postacie z czasów obecnych, zjednoczone w pracy wszystkich zawodów dla te
raźniejszej Polski. Odsłonięcie i poświęcenie pomnika zapowiada się jako wielka ma 

nifestacja patriotyczna ludu tej części Pomorza • . , 

, 
Na zdjęciu - kanclerz Hitler jako nacze~y 
wódz wojsk niemieckich w towarzystwie 
gen. Bauchitscha i gen. Blaskow.itza na ma 
newrach drugiego korpusu arn11i niemiec-

Bateria ciężkich haubic na pruskim Pomorzu, podczas akcji w obecności kanclerza 
Hitlera. 

PlłOCESIA IUDILEUSZOWA IV• STEFARA 

Fragment z nroe~ystej procesji jubileuszowej z relikwiami św. Stefana, przy udziale 
regenta Węgier1 na ulica~h Budapesztu. 

Przed polskim lotem 

do siratoslerg 
Na zdjęciu kapitan Burzyń

ski i dr jodko - Narkiewicz, 

uczestnicy polskiego lotu do 

stratosfery na · balonie „Gwia 

zda Polski". Start odbędzie 
się, jak wiadomo, w Dolinie 

Chochołowskiej pod Zako

panem, w drugiej połowie 

września br. 

Naiwiekszr procudent welnr na świecie . 
.& ~ de n,omiJre der 
- ·a/a !Vwl>elle ~<J/ande . ~ 

{FM milliM1 piecu) ~ 

29,1 
' ·i "8~ 1 ~-. ~~r·~· " 1 V 
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• 1931 32 3~ ~4 
I 

35 36 

Największym na świecie producentem weł ny jest Nowa Zelandia. Ilość owiec w 
bieżącym rpJ\p l!r~ek~zyla 32 miliony szt~k, czyli o milio~ sztuk witceJ niż 

. - erze<l rokiem. 

kiej w Bom. 

'?~t~~ ~ 
-~· , 

C~iczenia 

niemierkiei floty w1ien1ej. 

ćwiczenia niemieckiej floty wojennej w 
strzelaniu ciężkiej artylerii za zasłoną dy
mną pod kierownictwem szefa niemieckiej 
marynarki wojennej admirała Raedera. 

Młodzież niemiecka na -obozie ćwiczebnym. 

Członkowie Hitler-jugend na obozie ćwł czebnym w Grunewald1 podczas Jekcjl 
boksu. 

Kupiony znaczek F .o.M„ 
twerzy •iłieay potrzeb•e •a \nulow~ -

polskich okrętów wojeaaycla! 

, 
OZllAKI IAAOLOTOW PARITW. 

' JAUNI: BLEU 

Barwy: szara. czarna żółta zielona niebieska czerwona 

Wojskowe samoloty rozmaitych państw oznaczone są specjalnymi entblemantami o barwach narodowych. Samoloty cywil
ne oznaczone są dużymi literami. W po szczególnych kwadracikach widzimy u góry flagę państwową, pośrodku: emblemat 
samolotów wojskowych i literowe oznaki samolotów cywilnych. W pierwszym rzędzie od góry od strony lewej ku prawej: 
Szwajcaria, Portugalia, Rumunia, Niemcy, Francja, Anglia, w drugim: Włochy, Japonia, Stany Zjednoczone, Norwegia Fin
landia1 Cze~h~Q:wa.cja,. w trzecim: BeJgią D~, Holandia, So~iety, Szwecjat Pol skai w czwarfym: fgipti Grecja, Turcis 

· Jug~l~~iil1 'hmr1 t.9twa. 




